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JAK WYBIERAnO DDDNE 1\7 
Niezwrkle burzliw, przebieg Zgromadzenia Narodowego w Wersalu 

Rezultat wgborów wg wolał wielkie wrażenie w Niem(zC!t:h 
WERSAL, 14 maja. (Pa.t.) - dają ~sy jednemu z setkreła

O godzinie 13.30 sala 'Posiedzeii I"zy senatu, kt6ry wrzuca je do 
Zgromadzenia Narodowego za- urny. 
czyna szytbko napełniać się łiena Ukazanie się na trybUlIlie de
Jorami i deputowanymi, kt6rzy putO'W'&!llyc.h i senator6w wywo
zaj~ na ławaeh miejsca, od- łuje na sałi rórż:ne wrażenie. -
powiadaj~e i~h ~1l\POW&- Premjer Laval powitany zosta,ł 
nrom. Na SIk;r:ajnej lewicy zasie hucZlllemi okla.skami, minilsteJ:' 
dli depwtowani koonUniIStyc.m1, wojny Maginot spotytka się 
w licwie 11, ni,iej socjaliści. - z wrogimi okrzykami na ła-

Trybuny przepeł'niOiIle pwblioz- wach komunistycznyeh. 
n ością. Na lawach dyq>lomatycz Deputowany Mandel 81po1tyka 
n)'!Ch s~er~ pr.zedstawieiell się oz ironicznymi głosami na 
pań!Stw zagranicz!llych, m. in. r6ŻD:YICh larwach. DeputO'wany 
minister Zaleski, który wczo- MariJn PO'wiItany ZO'stał' prz,ez pra 
raj J)l"&'.Vbvł do Paryża i WlJ>rosł wicę hlllCzlfiYlmi O'lclas'kam1, na 
z pociągu udał się do Wemalu. które lewka odpowIada wrogi-

O Rodz. 13 . .56 zajmu ie <krze.- mi ~rzy'kami. Przejście przez 
stO' prezyd.jalne senatQr Dou- trybunę b. prezydoota rejpubli
mer, k,tóry jakO' prezydent se. ki MilIeranda J)lrxec.hod<zi nie
natn. z urzędu prz,ewodniczy spostrzeżenie. DepUJtowany P. 
,z;gromadzeniu. na'Tooowemu. - Bon'Cour powitany został przez 
P,rawica li eeIlltrum wita go bn- socjalistów okla&kami. 
1WIl~ O'kla'!ikami. Gdy przysda kołe.i Illa b. pre-

,Wejic1e Brlanda ~hOOzi mjera Tardieu, dw.ie trzecie sa:Jli 
'Prawie niespoStrzeżenie. dłu~ go oklaskuje. -

Zajmuje (lIIl miejsce Wira:z: z WejŚCie na trybrunę Brianda 

Briand w klM'ykaturze Z!lalromite
go francuskiego rysownti:ka Ca

brola. 

k~'ku mlmslrami na jednej li dłuf(o Oklaskuje lewiea i rady-
pier.WI8zytCh ław. kall, natomiast prawica i cen- • ktoś oddal głos na znanego 

. trum milczy znaczącO'. awanturnika, finansistę Oustri. 
O ~zinie 14 pre:zydent Dou O godz. 16.05 g$osowanie zo-

mer oowiera posiedzenie, odczy- eR. 
sŁało 'Zakończone powłórnem 

tamiem dekretu O' zwołaniu UY ił> t . ·a.den kan wyWołamiem lIlavw1sk dla spraw vv O! ec ego, ze z z . ' 
zgromadzenia narodowego ()- dzenia ich lJi!C!ziby. Posiedzenie dydatów nie otrzymaJ: wymaga-

1'8IZ odpowiednich a.rtyiln1łów zost~ zawieszone dJa obljcze- nej większośd, pl'lZeJwodniczącv 
konstytucji. nia głosów, kt6re trwałO' do go- zapytuje, czy zgromadzenie h-

P,rzerywa mu kOinuni~fa Du- drdny 16.50. . czy sobie przystą.pić <lIlatych-
dONl, który łąda ~osu. Pod- O gO'dz. 16.55 miejlSce prezy- miast dO' powtór.nego g:to's9,wa! 
!I1osi siQ wrzawa i kn~f, z'a- djalne zajmuje wkeprezes se- nia, .ozy też ' przerwa:ć ; ~osied'.le
JIt1mIzająee (lUJl)ewe ~0dI p'rze- natu ' FernanJd Rahler, . ktMy nie dla dania momośd pO<SZlCZe 
wOOnic,z ..... --o. 'Kilku s~J·ali- ól zna" ia 

_"'1'> ' ogłaSlz.a wyniki pierwszegO' glo- g Qnyn1 gtTlllPOim wy .... zen 
stów rzUlCa .się z pięlŚciaroi na sorwarua: ogółem g'liosowało 901 nowych kandyda,t6w. Nastęl])ule 
depu.tl1wan~o Ducl<l6. białych karleik 4, a.osolUił1I1 A wię wymiana zdań, w której biorą 
W~ .... ,·_ł- 1!Ił- bó.łk" ,kt6re] ud l'ał sen JeaIl!Il"'"ey (cen 

'1' ~ .--~.. ~ ks:rość 449 gło'S6w. Pos'zlCzegól- Z • ....AL . 
kła..:l-:e kres ~lllterwencJ"a jedne- trn "",,) dp<f\"':Ł.ń'wany Hern'o~ (1'" ~. ni kandydaci otrzymali n!lJStę- ........ , ~,... ... V' . 'L w-

I Minister odpowiada, że ulWa-
ża, 1i , 
godność jego mU na to nie po

zwala, 
~dY'ż ~dyby nawet była moili-
wość przeprowadzenia jego knn 
dydatu:ry, nie posiadlby OIn wo
bec warunków, w jakic,h został 
Obrany, dostatecznego autorv
tetu moralnegO' dla pełnienia 
funkcj,i pre'zydoota r epwbliki. 

W międzyczasie obiega w ku
luarach wiadomość, że gru.pa ra 
dykałów, pOiparta przez s<ocji1li 
stó,w, wystawia kandydaturę h, 
ministra oświaty Mal1Taud. O 
godz. 18.15 pOiSiedzenie zostałO' 

wIZnowione. 
Deputowani z Alzacji wywołują 

burzliwy incydent, 
protestuJąc "przeciwko temu, iż 

nie została p,odana w wyn.1.kacb 
pierwszego glos,O!Wania liozba 
glo\Sów, otrzymanych przez ich 
kalldydata _,. Ri9kUn . . Przewo9ni · 
c,zący wyjaśnia, że według regu 
l~minu o~łaszane są jedynie na 
zwis,ka kandydatów, któl1zy o

te,k białych lub niewafnycl,l 10, 
liczba g<łOiSÓ1W ważnych 883 , Ab. 
solutna wi ększD§Ć wynosi 442 
glosy. Poszc,zególni kandydaci 
otrzymali następujące ilości 

gl'os6w: Paweł DO'umer - 504, 
MarTOt - 334, Painleve - 13, 
llriand - 12, kDmunista Ca. 
chin - 11, socjau,sta Brac~'e -
2, mi'IlLste,r wojny Maginot - 2, 
sen. LebrUJn - l, łlliilllister o
światy Leon Berard ~ 1, były 
premjer Steeg - L 

Przewodni~zący ogła~za, że 

prezydentem ohrany zostal Pa
weł Doumer. Prawka i eentnl!tn 
stojąc, hwcznie .go oklaskuje, 
SocJaliści i komuniści podnoszn 
wrzawę i .zaezynają śpiewać 

miedzynarodówke. 
na którą reszta cz~onkow zgro
madzenia odpowiada wrogimi 

O'krzykami. 

DiaJ;ZBgo wybrano 
Doumera? 

PARYŻ, H maja. (PaU 

tI1Zymali więcej, niż 10 głosów. Wybory wczorajsze znalazły 
POIIlieważ zaś deputowany Ric- głębO'ki oddźwięk w całej pra
klin otrzymał tylko 6, dlategO' sie francuskiej. Pisma przyjmu· 
też nie został wynik podany, ją hardr.O' życzliwie wybór Dou-

O godzinie 19 wVllosowana mera, stwierdzają~, że stradł 
'zos,tała nO'wa litera "A"; nad- on na wojnie 4-ch synów i jest 
chodzi nip..bawem kolej na lite. niejako sy:mbblem Franc:ii, nie· 
rę ,,,B" i okazuje się, że' nawidzącej w~.jny . . Jedno;cz.~ś
Briand nie odpowiada "Ylo'dczQ"S i nic > oi's otla DOUiInera przyporni-
: ;' "-\V'ołańia i~g~ ' naz~iska. ~ Ila r.i Qźlkie ·ofiąry; 'któne ' Fr.an-
G~y sen. Doumer Ulkaźal się I c~:a w czasie wnjIDy ~omMła. 

na trY'booie, celem złożooia glo- W slzy:stkie dzienniki podkreśllł

su, ClZęŚĆ . sali wita ~O' ~rłośn('mi 

oklaskami, pl'lZeciw cmetmu pro
testuje kilku koanunistólW i so
claJHc.i. 

RO z członk6w kwestury i woź- pujące li~zhy głosów: Paweł wica), O'raz sen. de Jouvenel (te-
O godzinie 19.30 Briarnd OP11 -

§cił pałac wersalski autem, w to 

ją, ŻP. niepowodzenie Bri8!nlla 
należy p,rzYlpisać 'PrzyczY'l'om 
;~oJjtyki wewnętr'znej, a miano
wie,i., wielokrotnym interwelll
cjom socjalistów, na korzvs~ 
ministra spraw za'grank~nych 

nych. Komuniści krzyczą: "So- Doumer 442 (długo niemjł,kną- wica). Pierws:zy m6wca WY"J}U- warzystwie szefa swego jzahine-
wieił:y! Sowiety!" Trwa to k'ilka ce Qk<}askLi prawicy i centrUIDl), wieruział' się za nat)'lOhmiasłO'- tu Le.l!era i udał się z powrote,ln Rezultat 
mmut. Briand ~ 401 (dłuigO'tJ:lwałe 0- We!lll roz'poc'zęciem PO'wt6me~o do Paryża dO' minis,terstwa spr. który nie odpowiada 

Prezydent Ooumer .niewZim- kla-s1ci lewicy, kitÓIra stojąlC u- ?fOSO' wani a, inni 'Poparli wn1,o- 'zagran. Podczas J»Tze.iazdu au woli narodu 
szoole kontynU!Uje swO'je czyn- rządza ~waiJlto'Wną owację millli- selk o przerw~e 'Posiedzenia. ta 'Przez dziedziniec pałacowy 
ności: lo .. uje nazw1Sika 36 skru StTOWI· snraw za,gr"~~""z!ll •. ""h ), Dy-s'kUJsja wywołała okr.zylkJ na REzultat -ptkeee (?żt-ł2ć 

.,... a..LL1'V .y...... slvchać b)11ło , liClZ!lle okrzviki; PARYŻ 14 . lp t) 
fałorów, oraz rOZllllaitych ławach. Komu.niści , ma.la. I a. 

He!llnessy ~ 15, komUlllilStyczny "Niech żyje Briand!". W dzienniku SncjaIistycZlll)i,DI 
przy pomocy noża do rozcina- deputO'wa.ny Cachin _ 10, b. znowu zaczyiIlają krrzyczoo: "So Po zakończeniu g1ł'OISQWania, ,,Le populaire" ukazał si$ maill\ 

1 api er wimy! Sowiety! Sowieił:yl'· fest dPI'S n n "z st n a J) n prezyde!llt DOUIDlergue _ 7, de- przewodnic.zący zarządz,il przer • po a y ~·rzef w", y -
otwiera podany mu słoWID:ik, ce putowany z Alzacja. Rioklin _ Wreszcie przewod.n1oz<ą!Cy o- , wę dla obliczenia głos6w: Po- kich socjalistycznych. członk6w 

parlamentn francl1Skie~o, poda 
1,,<m. U' .- ' __ I • - '!',,1''' on. której 6, sen. LebM1/Il - 4, b. premjer głas'za godzinną ])vzerwę,· w siedzenie zostało 'WZinowione o .1ąey do wiadomO'ści narodu 

. "'~_- I PainIcve - 2, minister OIŚwdaty czasie której pO'szczególne gru- godzinie 20,35. Ws,zyscv mini- francnSkieao .,rezultat ~łOSOW3-
... Rr'1'rard - 2, deputowani l py u-1q ią się !lla narad(~. P'owd- stTOwie sa na sali za wyjątkiem nla, który nie odpowiada woli 

-:"t, QUIOu.iUe, Ma na ', "'''',k6w zgromadze- 'Br.ianda. narodn". Manifest podkreśla dą 
- • ' żeni a pokojowe Franc.fi. 

. ,~O'~-I ma . , nP.' ,, -1niCizący otg'łasza na ·' ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! 
ynikl glosowania': ·~·-=--· ... n~_.-.=-
uiacYcll 893~ . ;ka1;" lDQk, na s:l1r, nut.! .. 
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Briand chciał ustąpić 
Ministrowie wpłynęli na 
zmianę jego decyzji 
PARYŻ, 14 maja. (pat.) 

,~a posiedzeniu rady ministrów 
Briand wystą'Pił IZ zamiarem u
~tąpienia ze stanowiska mmi
slra spraw zagranioznYX::I1. Pre
mjer Laval, p{)dtrzyrnanv prze! 
wszystkich ozłonków gabinetu 
jednogłoŚonie nalegał bardzo ży 

wo, aby Hriand zgodzi!: się wy
jechać do Genewy bronić inte
resów Francji na terenie ligi 
narodów. Briand wreszcie wyra 
zil na to swoją \Zgodę j oświad
czył, że wyjedzie do Genewy je
szcze dziś w towarzystwie Pon
ceta, ale nie pozostanje tam 
do kO'ńca obrad. 

PARYŻ, 14 maja. (Pat.) 
(iazeta radykalno - socjalistycz
na "La RepUlbJique" ogłasza na 
stępującą deklarac.ię, pOdpisaną 

przez Brianda: 
"Głosowanie w Wersalu ma 

niezwprzeczooie maczenie poli
tyczne wewnętrzne, nie dotyka 
jednak zupełn,c polityki ze
wnętrzne.i, która była niejedno 
krotnie zaaprobowaną przez 
piarlament. W ten sposób rozu
miem ta gł-osowarue i tak dlq. 
go kierować będę sprawami 'za
graniczn.6roi, d-opóki jzba ]ub 
~enat nie wyrażą mi votum nie
uf,ności. Zresztą mam /Zamiar 
w dniu jułrzc.tszym jechać do 
Genewy z delegacją francUiską'· , 

Opinia prasy nie
mleckiei 

BERl-IN, 14.5. (PAT) - Wyni
kł wyborów na prezydenta; Francji 
stanowią w dals~glÓwzx 

Trzęsienie ziemi 
w Persji 

TEHERAN, 14.5. (PAT) W Te
brysie odczuto gwałtowne wstrzą-
sy podziemne. Szkody są bardzo 
znaczne. Killta osób poniosło 

wierć. Szczegółów brak. 

Finch Hatton 
zginął w katastrofie 

napowietrznej 
NAIROBI, 14.5. (P AT) - Znany 

.portowiec Finch Hatton, towa
rzysz księcia Walii w podróży 10-
wiecldej do Afryki, zginął w kata
strofie samolotowej. Samolot jego 

stanął w płomieniaCh w chwili u
noszenia się w powietrze. 

A i1l ;IA _ 
• 

Dr. med~ 

HEllER 
Specjalista chorób sk6r

nych I vvenerycznych 
UL. NAWROT 2 

TELEFON 119-89 
SnrJtnuje do 10 r. i od 4 - 8 włect 
" n1edlllelę od 11 - 2 po południu 

D1Q gań spec. od go&. 4--0 pp. l 
dla. niel8omoinvoh 
OENY loSO.NIC. 

oocococoooccaco 

Zapisujcie się 

na członków Ia.D.P,P. 
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przedmiot zainteresowania prasy 
Liemieckiej. W komentarzach swo
ich dzienniki wy~uwają jako mo
ment najważniejszy "klęskę Brian
da, uważają.c ją za 

dotkliwy cioS, wymierzony Polity
ce porozumienia". 

"Vossische Ztg." przewiduje, że 
polityka francuska może w przy
szłości odczuć brak autorytetu 
Brianda. iN czara.jszy wyLik głoso
wania w Wer5alu zwrócony jest 
przeciwko Europie. O ile francuski 
minister spraw zagmnicznych zgo
dzi się pozostać nao!).l na. swam sta 
Dowisku, to będzie to oznaczać 0-

sobistą 

ofiarę, złożoną przez niego na olta
rzu Francji". 

ra O 
uznanie faktu 

(t. U!. unja celna), pod względem 
prawnym i moralnym nienaruszal
nego". 

Socjalistyczny "Vorwli.rts" pisze: 
"Zwycięstwo Brianda byłaby zwy
cięstwem międzynarodowej polity
ki pokojowej. 

Wybór Doumera jest zwycięstwem 
nacjonalizmu. . 

Jest to odpowiedź na eukcesy hi
tlerowcó\v w czasie o,c;tatnich wy
borów do Reichstagu. Mimo to, po
winno być obowiązkiem wszystkich 
dobrych niemców i fraLcuzów eneT 
giczne popieranie współpracy me
miecko-francuskiej". 

Ten !lam dziennik w komentarzu 
swego korespondeLt& paryskiego 

Cetrowa "Gm:m:.mia" podkreśla, zaznacza: "Wszyscy znawcy }Xlii
że I.:aJeżałoby ubolewać, gdyby tyki zngranicznej zdawalj sobie 
Brbnd nie brał lldzialll w przysz- sprawę . z tego, iż Idęska Brianda 
łych rozprawach nad pokojem eu- "będzie przez cały ~wiat pojęta ja,
l'opejskim. "Wiemy - pisze dzien- ko rozbrat. Francji z polityką poro
nik - że w Genł'wie Francja bę- zumit'nia. Francja. nie będ?;ie m(l
dzie naszym głównym przeciwni- gła. dziwić się, jeśli opitlja pubUcz
leiem. Jednakże wierzyrlly, że na świata, a więc i Niemiec. wy
Briand dzięki SWflrou autorytetowi ciągLie konsekwencje z WyniklI 
i !!iętkości polityezT ej. bardziej wczoraj<;zych wyborów. Kf7.ywilzą.
byłby skłonny do ustępstw. aniżeli cem byłoby wą.tpić o poko.iowem u
ktl\kolwiek inny, ponieważ tym spoRor,i""liu narodu fra.nl'uskiego. 
razem będzie chodziło nie c odro- Jeśli r07pow,;zeclmi się zaptrywa
czenie ani komprOll1is. IrC7. o nie, mogąc zaszkonzić opinji Fran-

umera 
cji to win~ za to poniesie parla.-
ment francuski. Parlamentarzyści 

francuscy powiLni byli wiedzieć, iż 
klęska przedstawiciela polityki Lo 
cama muai być przez cały świat zro 
zumiana, jako zerwanie z tą. poli-

tyką"· 
"Deutsche AlIgemeine Zt.g." 0-

świadcza. że Francja zdezawuowa.
ła zupeJ:Óje politykę pokoju. Tel! I 
sygnal z Wersa,lu usłyszał cały 
świat. 

Jeszcze dobitniej podkreśla. to 
stanowisko czołowy organ niemif3c
kiej partji ludowej "Koelnisch'3 
Ztg.". Zdaniem tego dziennika, 
Briand ł jego poUtyka pokojowa 

Poniosły ciężką klęskę. 
Upadek Brianda jest pierwszem 
wie-lkiem zwycięstwem Franklin:), 
Bouilllona. i jego 7.wolenników. 

Prawicowa .,Boersen Ztg.ft oba 
wi~ się, że dymisja Brianda w o· 
kresie sesji genewskiej może by~ 
przez rzą.d francuski wykorzysta
na., w celu o<lraczeLia, post.anowień 
w sprawie unji celnej, Koła ber1iń 
ski e muszą. się liczyć z tego rodza
ju niespodzianką. 

Dziennild skrajnie nacjon~listyc7. 
ne, pisząc. w tonie bojowym, 
wzywa.ią rząd RZeS7-y do zerwa

nia z polityką- Locama. 

Wyrzyński 

został mianowany na miejsce Kry 
kUki komisarzem ludowym spra

wiedliwości. 

Kaden-BandrowskI 
dyrektorem teatr6w 

stołecznych 

W ostatnich dniach sytuacja 
teatralna sł{)Hcy 7Jll1ieniła si~ 

do tego stopInia w kierUIDku po
wzjęcia ostatecznej decyzji, te 
objęcie dyrektury tych teatrów 
przez JuJjusza Kaden - Ban
drowskie,!{o uchodzi za rzec) 
nIemal pewna. 

• • • 

• 
I B lons oniisk wany 

Mi ;zy 'znanym aktorem Je
rzym LeszczYllskim a dyrekto
rem teatrów, Szyfmanem, po. 

wstał zatarg na tle Dlanowaille
go jubileu zu p. Leszezvński .. 
go. dekretem specjalnym rządu republikańskiego w Hiszpanji 

MADRYT, 14 maJa. (Pat.) -
Ukazał się dekl'el, konfiskuJący 
maJątelt prywatny b. króla Al
fonsa. 

MADRYT, 14 maja. (pat.) -
Dekret rz.ądowy w sprawie ma
jątkn b. króla Alfonsa shvler
dza, że b. luól korzystni ze swe-

~ .. ___ ... ___ m~~=e-"" ___ 4IIl'Ijaw :wI" .... 1:6. t::ta •• iC1U~ .... a::a:'"-w.:tWi. N ...... ;S1' 

Escorial, najsłynniejszy klasztor hiszp(łński koło Madrytu, wybudo
wany w r. 1563 przez Filipa VI, jako miejsce wiecznego spoczynku 

królów Hiszpanji. 

~o sŁanowlska, aieby po",I~
kszyć \\' sposób nIeprawny !lWU 

Ją fortunę osohistą, o czem 
świadczą dokumenty, zna-ledo
ne '"~ pałacu królewskim. W 
mJ'śl dekretu minister finan· 
sów wyznaczy władze, które 
przystąpią do strony teehnicz

I ne" sekwestru wsZ)'Stkich dóbr 
I należących do Alfonsa de Bour
hon na terenie Hiszpan.li. 

Zatarło{ ma dwa ohliela: fi .. 
nansowe i artystyczne. P. LeM.
czyńskiego dotk,nęło to, te p. 
Szyfman zdądał obeenie li. 
salę Teatru PolskielfO _ juhi
leusT. 5 tysiecy złot~1i, jaBi· 
kolwlek przed d'WQDla miesiąca
mi za tę samą salę żądał 3.500 
złotych. P. Szyfman natomiast 
niezadowolony jest, "te 1). Lesz· 
czyński wyra-zU się le'keewart.
co o proponowanej mu na juhl 

MADRYT, 14 ma.ia. (Pat.) leusz roli Na,poleona III w kOo' 
W miastach . SanŁander, Laco~ med.ii muzycznej ,.Marietłall, 
rogne .1 Keruel zakonnicy samo- która ma być wystawiona w 
rzutnie opuścili klasztory, szu- najbliż.szej przyszłości. Rezulta. 
kając schronienia li osób pry- tern kwasów, dąsów i nieporo. 
walnych. W "-erez w cł~lI nO- z-umiel'1. jest to, fe 'looileuS'1 
cy ostatnie., spalono dwa klasz Leszczyńskiego nie odbęd,zie 
tory. W chwili obecne,l ". całej się, a rolG Napoleona III kreo· 
Hiszpanjl panu.le spokój. I w~ć będzie a.rtysta :eatru PoJ. 

. s.klego, p. GraoowskI. 
.'6* _! ] 

lajeDlOi(ft śmiert:i 
arcyk.ięcia Rudolfa w Meyerllngu 

LWÓW, 14.5. - "KoeInische 
~jtung" przynosi rewelacje pro-
fesora uniw~sytetu w Bonn dr. 
Marxa p. t. "Prawda o śmierci ar
cyksięcia Rudolfa". 

Dr. Marx, piastujący od r. 1896 
do 1899 stanowisko profesora filo
logji na uniwersytecie wiedeń.ikim 
opiera obecnie swe relacje na ory 
ginalnych protokułach dochodzeń 
w sprawie tajemnicy w Mayerlingu, 
przyczellI zaznacza, że dokumenty 
te były dotychczas skrzętnie ukry
wane i :!aden z dotychczasowych 
biografów i historyków nie miał 
do nich przystępu. Dokumenty te 
udzltlllOne zostały autorowi wspo
mnianego artykułu przez ówcze
snego prokuratora wiedeńskiego 

v. Langera, a ~zatem wiadomości 
swe opiera na autentycznych eltUD 
cjaeJach kardynała rzymskiego 
Rampol11 

został arcyksiążę Rudolf wiecze,. 
rem dnia 29 stycznia 1889 zamor. 
dowany w Mayerli,ł1g1t1. Sprawą 

zbrodni był pewien młody szlach. 
cie, który od dłu7.&7.ego czasu był 
w Marji Vetsera zakochany. Powo
dując Bię zazdrością, - na wi~c! 
o schadzce w pałacu cesarskim -
udał się do Mayerlingu, gdzie wła
snoręcznie zgładził arcylcsłęcia. Do 
chodzenia wykazały, ~t!: sprawcą 
był brat matki Marji, Arystydes 
Baltazzi. 

W najbliższym czasie prof. 
Marx przytoczyć ma w oryginale 
teks protolwłu. 

Wiadomość powyższa wywołała 
zarówllo w Niemczech, lak i w 
Austrjl zrOzumiałe zainteresowanie 
Gdyby J)(Jwyisza ,.ol~n;o;o pror. 
Marxa ' 

Na ulicach Madrytu dem('l"~ ' 

naczelnego redaktora 

Wedle zebranv,.ło 

id opartych -
-~ ofiriaJ-
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Powieść sensacljino-krgminalna j. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego lvr.43· 

Ciąg dalszy. ca~kowicie moje 
~ Hrabia pooniósł się i jakby i rozpoczęliśmy 

za-patrywauia wH obszern,je. Nie chc~ wymle- wciąż jeszcze zajęci b~i w o · sokości okupu - ode,zwał si~ 

naną działal- niać .nazwisk. Skarby te są grodzie. Kiilku z nich otoczyło uprze.hnie. -- Hrabia ROIldohki 
7!amierzał o.ponować; ale nlru- no'ść 'W EUl'opie. Przedewlszyst- prze,z na.s sprzedaw'.ll1c po wy- widki słUlp i omawiało widocz· 
i:zał jedynie coś 'z,upel.nie niezro kicm musieliśmy 'waleźć agen- s;okich cenach, PQCt7.ell1 7nika- nie połączcnia, mzwid.Jające się 
zumiałe:zo. Stefan, ktÓlrY mial tów, którzybywprowadlzal'i" jl~! od nieg,o. Inni po.zos-Łali przy 
pewność, że niebawem co,ś się czyn nasze plany. Otóż wśród - Zll1kają? taczce, a SzesclU zamierzało 

wydarz~f, pchnął go z powro arysŁokracj,j polskiej znajdują - Tak jest! W zoic,rach a właśnie wejść do domu przez 
te~ na f,oteI i 'Z1W1rócił . s,ię do się ludzie, którzy się do tego matDrów! boctz.ne drzwiczk:. Wśród nich 
Frobeniusa. celu dD'skoillale nadają. Pocho- - I ni,kt ich już nie ogląda? zna.tdował s'ię BY'strzycki. Ste-

- Chcialiltvm teraz przede dzą ze świetnyclh rodów, ale są Frobenlus uśmiechnął się. fan zW'l'ócil się znowu do Fw· 
,,'szystkiem wiedzieć, co się sta hi edn i i bez środków do ~ycia. - Największą przyiemmość beniusa. 
lo ze skradzonymi skal'lbamj, Niech prun naprzykład pomyśli prawdziwego zbieracza polega ,-~ Może moglibyśmy fera,z po 
które odkryłem w Paryżu? o wdowach, mających dost~·p na tem - odparł tajemnic,zo- mąwić o wysokości okupu? .-
Niech m~ pan odda te przed · rio naj-Iepsz·ego towalfZy~twa, a że posiada on plizedmioty, ktć- zapytał upr:zejmie. 
mioty! których dochody 8ft p.r:zytem rych nikt inny uie może na,,"ct Dr. Fmbenius się·glnął znowu 

- Wy,kluclZooe! OddawanIe nieproporcjonalnie małe dD ich o'glądać! po szczyptę tabaki, wstał i pod 
tzeczy zaan~towanych siprzeci· ~Itanowiska slpoleoznego. Stop Stefan nie odpowiedział Ob- szedł do jednych z drzwI, wio 
wia się z9Jsalfum nas'zego łowa- nioWto udałQ nam się pozyskać serwował- robotników, któr:'!:y dących do pokoju, w ktÓ'rym 

. rzystwa! dla naszej sprawy szereg takich toczyła się rozmowa. 

wyrazi! ju ,ż zgodę, a pozat.em d 

tyle odniosłem sukces, że uda
lo mi się przekonać również pa 
na Karmazyna o SłUSZlllośd n.,. . 
szych żądań. Ponieważ pa:ni ~ą 

rloskonale znane stD'su/nki ma-
terja1ne obu panów, więc chCiał 
bym panią zapytać, jaki okup 
dla każdcge z nich uW!łża panj 

za odp'.) \yjedni 't 

Pani Sła ws'ka odjpowiedziała 

spokojnie i ,z rozwa~ą: 

~- l,~i.ądalabym od hrabie
go RDzdols·kiego 400, a .od pa :lll 
Karmazyna 600 tysięcy .do· 
~ych! 

Dr. Frooenius spojrzał na 
S.tefan usiłował .iako~ prze· I),ób, które wyszkoli,liśmy. ba r- - W tym celu chcia,łbym się 

I 
.. wych więźniów. 

wlec rozmowę, aby zyskaĆ na dzo starannie. Ich o,bo/wią2' naipierw porozumieć z przyjll- ~ POillowie slyszeli? J'lki 
czaSIe. kjem h.vło p. rzywłaszc7.anie 50- d6bką i współpracownic,zką, tej' pro jest stosunek panów do 

- Jeś~i mam panu zapła<:,ić bJe przedmiotów o historycz- która mi dala jut niejednokro1 pozycji? 
wieliką sumę, to cbciałbym jH nej wartości ze starych pasia· .:. nie dobrą radę, Pl1zepraszam !'13 

•• ~()",dols,ki wylwnał słaby 
dnak CDtŚ mieć za swo:ie pienią- dłośoi rodowych i dostarc'zanie chwl1eCizkQ. 

.,lO fuch ręką, który można byłu u-dze i za milozenie. Cóż właśd .. nam tych pflzedmiDtów. Wy:na Otworzył drzwi i zajrzał I 

Wflr.aĆ za z'nak zg{)d~:·. '.d(' J ó-wie mam sobie wyobrażać p(\(l grodzenie za iClh pracę wyno,i sąsiedniego pokoju. 
,"vniei za rl).zv~nację,. 

ze-mianem pań.skiego towarlY Jo 25 procent sumy, uzyskaneJ - Czy pani Sławska ni~ 
do - Przyjmuję. Nie <.:'hce 'ii~ stw.a i co ono dotychczas UC!t:,- ze sprzedaży. Pewna mądra da <>.hc.ialaby na chwilę wejść 

nito? Mwsi mi pa,n wszystko 0- ma liod .. iosła w ten sposób swo mojej p'racowni? w tej sprawie tar,gowHć. Prnsl~ 
. • ~-l " • 'l' . . d h . mi tyllko pozwolić odejść. Za· POWlto."'uZlec, .Ies, I pan wW1'1V 1e oc ody w CIągu rvku o pra Stefa:n bY1Stro przyglądał się 

. ł 'h . 200 . nłacę żądaną sumQ! mOJcmu s owu onoru. WIe tYSIęcy rlo~t:vch. damie, która we:s-zła do pokoju. I' 

n,.. Frobenius wydawał ,j~ - Nadzwyczaj interp.sująccl W tych n'iez-wykłycih okotliczno Dr. Frobooi1us zwrócił się do 
uważać tę propozycję 'za motH- Ale (:zy wolno ' mi p{)'~tlłw/jćie- ściach chciał ją obserwować '! Stefana: 
wą do przyjęcia. Stał srię f')11,- dno n.ytan~e? Co panowie ' robi-. M 0..-E bezpośredniego sąsiedlz,twa. RZll - A jakie je/st Dańs'kie ' st9\110 

mowny, niemal ~ad-atJiwy. cie z zaane~towanymi pr:zed. ciła mu energiczne, rzeczowe wisko? - zalpytał z wyj~tkowl.1 
- Praca, którą wyilwnam miotami? spojrzenie i niemal nie zwróci· 

mv, jest niesłychanie interes II· Dr. FrooemiUJS 5po,wa,tllliał. ~t~nf[lK~ ła UlWagi na brrubiego Rozdol-

uprzejmośdą· 

jąca. WłaŚJnie chciałem prunu o - IstnJeje wielu ,zbieraczy, skiego, który głO'Śno jęllwąl, spo 
Stefan Vfzysłuchiwał się u· 

ważnie. Wiedział, że Bystrzyc
ki ze swymi ludźmi zmajduje 
się już we wnętr,zu domu. Gdy 
b" tyI'ko wi·edzia'ł. kiedy wejdą 
dD te~Q "po'kQ<ju! 

. meJ coś niecoś o;powiedzieć, kiólfzy te przedmioty chętn1e .strzeg!łiszy ją. NllIS·tęjpnie usiadła 
gdy ci vrzekłęci rooo'tnicy 1Iam kUlpują, płacąc ha.rdzo wysokie na krze'ś~e OIbok dr. Frobeniu-
Df7.€s,zlkodziIi. A więc nawlq'la- ceny. Pan~. chyba .to nie ldzi- sn, k,tóry również zajął miejsce 
lem kontakt z kUku odważlllY- w.i, że o tej stronie naszego wycieraJąc o;kułary. 
mi ludźmi, którzy poozie'lali przed.s,jęhior:stwa nie będQ m6· Mółwimy w tej chwili o wy- (d. e. n.) 

KINO\~~~~ •• CAPITOL" 
Dziś i dni naSleDn,ch! 

Arcyciekawy-na wskroś realistyczny-film dźwiękowy 
osnuty na tle katastrofy oceanicznego olbrzyma . 

"Alianlic" 
Wstrząsający dramat reżyserii E. A. Dupanta. 

SansaeJa I Realizm' EmocJa! 
Walka bohaterów morskich przestrzeni z nieokielzna
nym żywiołem! Tragiczne sceny! Ekstatyczna 
modlitwa tłumu w obliczu nieuniknionego niebez
pieczeństwa I - Całość jest rewelacją w dziedzinie 

filmów dźwię owychl 
W rolach głównych: 

John Stuart, Madeleine Carroll 
i John Langden Mont y Banks 

Ceny miejsc popularne! Pocz. codz. o 5, w sob. i niedz. o 2 

Jan~t ~aJnOr 
(~arle! farrell 

wkr6tce! 

: .. , ·' t . _. ~ ; "' . ':'! I •• " ;' ; . 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

(451 
Dziś i dni nasteDn,ch! 

; 

100 proc. dźwiękowego filmu polskiego 

w-g pow. Idze'a Con- ZWrelBestwo rada Korzeniowskiego 
p. t. 

"niebezpieczny Rai" 
w roI. gł.: Marja Mali€tka w roli Almy skrzypaczki. 
Bogusław Samborski w r. hotelarza Schomberga, 
Adam Brodzisz w roli bar. Haysta. 
Akcja odbywa sil) na jednej z wysp Archipelagu Malajskiego. 

Nad program: Dźwiękowe aktualności Metro Goldwyn Mayer. 
Dodatek rysunkowy Fleischera oraz aktualności krajowe. 

Początek seans6w o g. 4.30, 6, 8, 10, w soboły i niedziele po
ranki od g. 12 do 3 po poło po 75 gr. i zł. , 

. . . . ' . ., . . .... '".' '. "j;'. ;/'.''''' ,.'.', /.. :~l " 

Het 

Grand-Kino I Kto pragnie zapomnieć o swych troskach, niech śpieszy do Grand-Kina podziwiać 

Ostatnie dni! 
Program humoru! 

Pocz. 4.15, w niedzielę o 12 

len, mieisc na Poranki 
15 Ir. i 1 zł. 

Chevaliera 
w wesqłym przeboju p. t. •• Kawiarenka·. 

• 
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Walł:ZDlg z balaSłlD olił:zng , 
• 

50 lat pracy zawo
dowej 

Jubileusz lek.-dent. 

Trzeba DOloi;ć kres zb,tecznemu trąbieniu samochodów 
i warczeniu motorów, szczególnie w Dorze nocnej 

L. A. Ciężara 
Jak już donosił wczoraj "Głos 

Poranny", lekarz-dentysta p. Le
on A. Ciężar obchodzi jubileusz 
50.lecia. Dracy zawodowej. 

W uzupełnieniu podanej wczoraj 
6ylwetki jubilata godzi się zazna
czyć, że p. Ciężar w ciągu swej 
40-Ietniej pracy na terenie naszego 
miasta dał się poznać nietylko ja
ko pierwszorzędny praktyk. Pra
cował również na polu naukowo-
6połec'Lnem, zasilając prasę facho
wą artykułami oraz będąc jednym 
z założycieli łódzkiego towarzy
stwa odontologicżnego i zWiązl'u 
lekarzy-dentystów. Za położone za 
sługi dla zawodu, w którym z ta
kiem zamiłowaniem i pożytkiem 
dla społeczeństwa pracował, miano 
wany został prezesem honorowym 
łódzkiego oddziału związku leka
rzyrdlentystów w państwie pol
akiem. 

W dniu jubileuszu przyłączamy 
nasz skromny głos do zgodnego 
ehóru uznania i szacunku, Jakim 
się dzisiejszy Jubilat cieszy! 

Fałszywe ZO-złołówki 
nie posiadają druków 

wodnych 
Władze ~Iedcze zostały powia

Clomione o ujawnieniu na rynkath 
w Piotrkowie, Tomaszowie Maz. 
I Brze'Zlnach będących w obłegu 
fałszywych banknotów 2O-złoto-

wycb, bardzo udatnie podrobio
Ilych f z tego powodu trudnych do 
poznania, szc.zególnie dla ludności 
wiejskieJ, z której przewatnle re
krutują sIę klfJencl rynków mia
,t~k-

Falsyfikaty moi.na rozpoznać Je
Clynłe po braku druku wodnego, 
który zastąpiony }st natłuszczonym 
obrazem. 

W ezasre obserwacji zatrzymano 
w Tomaszowie Mu. mieszkaukę 
Brze7Jn, Jadwigę Brzęczek, ktÓll'a 
usiłowała puścig w obieg banknoty 
2O-złotowe. W czasie rewizji zna
leziono przy mej kilka lid,'entycz.. 
nych falsyfikatóW', któryeh źródła 
pochodzenia nie zdołano jednak 
~hH~ 00 

Ostrożnie z gazem! 
Cała rodzina zatruta 
w dniu wczorajszym przy ul. 

Pomorskiej 1.5 miał miejsce nie
szczęśliwy wypadek, któremu ule
gła cała rodzina Gothelfów, za
mieszkała w tym domu. Rano kre
dy Ieczarz przyszedł, jak zwykle, 
do mieszkania, zastał drzwi zs,
mknięte. Pomimo pukania n~kt mu 
nie otwierał. Zdziwiony zawia
mit sąsiadów, którzy wC'Lwali ślll
lIarza. Drzwi otwarto pl"Lemocą· 
Okazało Rię, iż cala rodzina GotheI 
tów/ ska.ładająca 8ię z 45-letniego 
J ankla, 40-letnie,i RuchIi. 20-letnie 
go Henocha, 12-letniej Niusi, 9-
letniej Hali i 7-letniej Reni uległa 
zatruciu gruzem ŚlWJetl.nym:, który 
wydobywał silę z kurka przy ma· 
szynce gaZO'wej. 

Natychmiast wezwano pogotowie 
tatur.:kowe, które0'0 lekarz udzielił 
wszystkim · zatrut.Ym pom()~y. (p) 

nocne dyżury aptek 

Cillgle wZlrastający ruch w łasu w naSlzem mi~ie. zar6- "turowanie motoru". 
wielkich mia,stach, zwjększają- wno w dzień, jak. i '" :nocy, lest t. j. puszczanie go po rozruszc-
ca się 'Ż dnia na dzieii iJo'ść po- w pierwszym rzędzie niu na wysokie obr()ty. Plagą 
ja'zoów mechanicznyclh i kO'Il- zła wola są także różnego typu furman ' 
nych na ulicach, trąbki i kla- I zar6W'1l0 kierowcÓM I!tłlllO('hooo ki, które wbrew istniejącym 
ksony samochodowe, dzwonJo-, I wych, jak i przekupni6w ułic~- przepisom jeżdżą kł'usem, cz.v
tramwajowe, oraz gwizdy SYJJ'l'\ nych. S'zczególnie ci tJierwsł niąc temsamem nicmożliwv 
fabrycmvch - stwal'Za ia !lUP.Z rOZI'lUme używlłnie ~v-- zgiełk i hałas. 
hałas p()tęgu.iący się z dnia m' gna16w i zbyt meostrożnt! ope-

dzień. rowanie m()t()rem halas teo <ftiY 
niemal z godziny na godzinę , datnie powiększa ją. Z1w '(cica 
Oczywiście, iż wielkie skUJpi .. ka przedewsilV'stkieJr.. uwagę na ha 
l udztki e, jakiemi są miasta, ciN laśIiwe jeżdżenie samochodó\'l 
Plą z tego powodu d()tkliwi~ , kursujących przeważnie bez Uh 
gdyż ruch w tych skll"'iska('h. mika. Hałas c'zyniony przez sa
to jakieś pel'pe1uum mobile, l1l()chody jest klęską !~vłaszcza 
trwające prawie be.>z przerwy w porze noelej i rano przy 0-
przez całą dobę. Bo nadch()dzą puszczaniu garażu. Bardzo czę
cy wieczór j noc łagodzi tvlkn stym zwyczajem w porze n()c
części()wo roz~war wielk()lllir, j- nej, praktyk()wanym przC'z SlO

ski, zaczy:nają się serie rohót ferów pI"ZV 'zajeżdża,niu do ga
brukarskich, zmiana szyn trRm rażu. jest 
wajowych, czyszClzenie ulic i t. budzenie odźwicl'nelto trąbką, 
P. funkcje, związane z or~ani- czy też klakSOOeID. 
zacJą i hygjeną miast. To Sam() dzieje si~ P:11.V stu, 

Oczvwiście, iż w tych warnu cjach benzynowych. 
kach ludzie w miastach "V id· Nil. przy zbie~u ulic Zamcllho-
kich żyją fa i Kościuszki 
w ci~łe.i ~orączce j zgiełku. iest taka stacja, która przyczy· 

który sta ie się (~oraZ bardziej nia się do płoszenia sn:l z po· 
dot'kIiwy, u'trudnia pracę, &rH~ wiek mieszkalldjw cr..1eJ ud 
dza sen z powiek i nie nozwala dzie]nic:\·. W gcoz;nacll, noc
wytchnąć. Wiel'kie miasta lin nvch () 3-ei, 4(i i 5-ej nad ra· 
z~chodzie Europy, w Stanach nem szofer 2ajeżdiająceg() ~a
ZJednocw'llych Ameryki Pół- 111OChodu. zamiast pfJfatvgQlwać 
nocnej, przystą'Piły do zorganj· się do dzwonka na obslug~ sla 
zowania walki z tą plagą wiel- cji, w()li ją aiarmować przy po 
k.omiej'ską. przeprowadzono sze mocy SY2'nału. Zanim obudzi 
reg ankiet między znawcami 9a śpiąceg() snem kamiellnym do 
gadrue!I1ia ruchu miejskiego, sa zorcę, Pl'Z eh v.d.zi pl'zedtem kil-
morządowcaani i fachowcami. kuset łaki,qcych spoczynku lo· 

Również I u nas w l.ouł katorów sąsiednich kamienic. 
zagadnienie t() staje si~ coraz Nie'llla.ło hałasu rc;bi także prak 
bardziej palące. Tembard'ziej, tY'kowane tu, również w gonzi. 

Na klęskę zbytecznego hała· 
su zwróciły już uwagę inne mi:, 
sta polskie, jak vVarSlzawa, Kra 
kó'W, ktÓTe starają mu się l ,dra

dzić. 

Z -iniiCjatywy starostwa grndl 
kiego i wladz miejskich w Kra 
kowie odbyła się konfer cncja 
ze współudziałem przedstawi
('ieli miRsta, dyrekcji poc:lt, dy 
mkcji robót publicznych, 'zwiąl 
ku właścicieli d()lrożek aulomo
bilowy",h i klubu automobilowe 
go, celem ustalenia ~(odkllw 

dla zapobieżenia wzmllgają~e
mu się ooralZ znaczniej hala '10-
wj ulicznemu, 7właszcr.a w po
rze nocnej. N a konferencji omó 
wiO'no szczegółowo 
wadliwość dotychczasowe~o rlł 

chu ulicznego, 
a to zarówno rucllU piu;zvch, 
iałt i wszeIIdeg() rodzaju poja.z
dów. Zwrócono przedew~zyst
kicm uwagę na zbyt CZl'ste ela
wanip. sygnałów In'zez szofe
rów. Tu wył()niła się kwestia 
niedbalstwa i nieostrożno~{!i ze 
strony pieszyoh, któ1rzy choozą 
po jeiz d.Jni , jak po chodniku, 
przekraczając li'!ice pOYloIi i na 
IlIkos, zachowują się tak, że (l()

ch.iwiać trzeba nieraz pl' zyto
mność kierowców, zapobj l~ga.ią 
"1vch niech.vbnej katastrofie. 

W konkluzji postanowiono że przyczyną nadmierneg() ha- nach nocnych t. zw. \ 
W _WW; aA ·.ca 

Cudze chwalicie, swego nie znacie ... 

Państwowa szkoła włókiennicza 
jest doskonalą piatów".. dla kszialtenia 

pierwszorzcdng(h la,howców 
W jedną z ubiegłych niedziłel 

grono członków Stowarzyszenia 
Techników w liczbile około 50 osób 
zwiedziło Państwową Szkołę Włó
kienniczą w Łodzi, położoną, przy 
ul. Żeromskiego 115. 

Terytorjum, zajmowane prwz 
szkołę, obejmuje około 25,000 mtr. 
kw. ziemi i jest otoczone pięknym 
parki€'m miejskim im. ks. Poniatow 
skiego, który stanowi w'yjątkowy, 
jak na warunki łódzkie, rezerwoar 
świeżego powietrza. 

Na terenie szkolnym zna,jdują 
się następujące budynki: gmach 
główny frontowy, dwupiętrowy z 
dwoma skrzydłami, przeznaczony 
na sałe wykładowe, rysunkowe, 
laboratorja, muzeum, bibljotekę, 
czytelnię, sale rekreacyjne, zakład 

Ż. T. K. 
organi~uje llastępująoe wycie'czki: 

W sobotę, dnia 16 maja do bro
waru parowego G. KeiIicha. Zbiór 
ka przy ul. Orlej 25 o godz. 10.30. 

W niedzielę, dnia 1'7 maja do 
radjostacji łódZkiej. Zbiórka przed 
stacją (ul. Inżyr..ierska) o godz. 
10.30. 

W bieżącym tygodniu wygloszo
ne zostaną. w lokalu własnym nastę 
pują.ce odczyty: 

W pi!l!tek, dnia 15 maja odczyt 
inż. Zielińskiego n. t. "Zl~aczenie 
radja i jego rozwój". 

badania suroWCów i wyrobów włó
kienniczych, oraz na seluetarjat 
szkolny; pawilon 'włókienniczy, 
jednopiętrowy z mansardą, w pod
wórzu mieśei: kotłownię, siłownię, 
stację transformatorową prądu o 
wysokiem ua,pięciu, przędzalnię ba 
wełny cienkoprzędną, przędzalnię 
zgrzebną, tkalnię ręczną i mecha
niczną, dziewiarnię, bielarnię, far
biarnię i suszarnię bawełny luźnej, 
przędzy i tkanin bawełnianych; pa
wilon mechaniczny, częściowo par 
terowy) częściowo piętrowy, w pod 
wórzu, przeznaczony na stolarnię, 
modelarnię, salę gimnastyczną, 
kuźnię, hale obrabiarek, hartownię 
magazyny, biura techniczne i labo
ratorjum mechaniczne; 2 domy 
mieszkalne dla personelu szkolne
go, jednopiętrowe, w ogródku oraz 
3 budynki parterowe gospodarcze. 

Terytorjum szkolne jest częścio
wo zadrzewione. Cała nierucho
mość jest skanalizowana i posiada 
własną instalację wodociągową, 
Składającą się ze studni głęboko 
wierconej, pompy parowej i 3 wież 
ciśnień. Wszystkie budynki pasia 
dają ogrzewanie parowe oraz 0-

~'Wietlenie elektryczne. Laboratorja 
i pracownie zaopatrzone są w do
pływ gazu ś"rietlnego z gazowni 
miejskiej. 

kienniczy,ch, ci ostatni mogą rów
nież z.naleźć z.astosowanie w in
nych gałęziach przemysłu, jako me 
chanicy warsztatowi lub pracowni 
cy biur technicznych. 

Szkoła posiada 6 wydziałów: 
przędzalniczy, tkacki, farbiarsko
wykończalniczy, dziewiarski, elek
tryczny i mechaniczny. Nauka na 
wydziałach trwa 3 lata, z wyjąt· 
Idem mechanicznego, na którym 
trwa 4 lata. 
Państwowa Szkoła Włókienni

cza została powołana do .zych w 
roku 1919 i do dnia dzisiejszego 
opuściło szkołę 400 absolwentów. 
90 proc. tej liczby zatrudniona jest 
w przemyśle, zajmując stanowi
ska podmajstrzych, majstrów oraz 
kierowników mniejszych zakładó~'. 

N ależy zaznaczyć, że Szkoła 
Włókiennicza, prócz imponujących 
zabudowań, posiada wzorowo urzą. 
dzone warsztaty, zaopatrzone w 
najnowsze maszyny, co pozwala 
na racjonalIlle nauczanie praktycz
ne, na które szkoła zwraca bruczną 
uwą.,o-ę. 

Porównują.e Szkołę Włókienni

czą z podobnymi 7.aIdadami zagra
nicznymi, możemy śmiało stwier
dzić, że niczem im nie ustę!JIUje 
l}od względem uposailenia maszyn, 
a nawet w niektórych działach 
znacznie je pnewyższa. Dziś w nocy dyżurują. następu

jące apteki: J. Koprowskiego (No
womiejska 15); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); M. Bał'toszewskie
go (Piotrkowska 95); J. Kłupty 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Roki
oiW;ka 53).. 

Początek odczytu o godz. 21, 
wstęp dla członków be~płatny. 

Państwowa Szkoła Włókien 'li
,c,za W' Łodzi ua,leiy do średn; ~h 

szkół technicznych, t. zw. typu !.la 
sadniczego i ma na celu kształce
nie techników dla pr21emysłu włó
kienniczego, techników - elektry
lrów oraz teehuików ruchu (nadzór 
i naprawa instalacji. maszynowych 
i ~lektrlc:,ny'ch) dla, ~w9rni :włQ-

Chlubną tradycję szkoła zdoby
wa sobIe przez staranne przygoto
wanie wychowanków do 'Praktycz· 
nego ~ycia fabrycznego. Bliższych informacji udziela 'l 

przyjmuje ~apisy na Wy cieczki se
kretarjat towarzystwa (Piotrkow
ska 56) w poniedziałki, środy i 
,piątki od godz. 20 do ~ •. 

Szczegółowych informacji udzie
lali wycDeczce dyrektor szkoly inż. 
Adam Trojanowski orn grono pro 
fesorskh 

stosować badrzo surowe kur", 
do osób, nie przestrzegających 
przepisów ruchu w mieście. Na 
pl'1zekraczających przepisy na
ldadane będą kary pieniężne, 
pobierane doraźr.~e przez poste 
'-unkowych policji i grzywny. 

Samochody, czvniące niepo 
trzebny halas będą p,al'ażo

wane. 

Kówniei w Y/ars'zarie, gdzie 
zagadnienie to staje się z dnia 
na dzień COlaZ bardziej palące, 
z'l'odJził się projekt 7.walczania 
nadmiernego hałasIl. 

Obecnie opnlC'.)wY'wane są 
tf'lm przepisy, zmierzające do 
zmmeJs'zenia hałasu; zwrócić 
należy U\vagę, iż piewszym i 
uieodzwonym warunkiem jego 
złg ,!loQzenia byłoby ujednostaj~ 

nienie typu jezdni, zamieniają~ 
dO'tychazasową kostkp. granito
.. ···fI. ltLb t. JW. "kocie łby" na 
gładką !Jawierzchnię asfaltową, 

czy betonową. 

nruł!im nie()dzownym warun 
!::iem byłoby zaprowadzenie 
przymusu nakładar,ia 
4)neumałyków In'J ~nm twar. 

dych 
na wszysLkie pojazdy konne, 
wózki rę'C ż,ne i t. p . ~fodki loko 
mocji i transportu. Zdać sobie 
bowiem trzeba wyraźnie spra
wę z teg() , iż właśnie poj~/zdy 
konne w miejscach źle zabruko 
wanvch stwarzają największy 
harmider. 

A wip<: nareSzcie i u nas w 
Łodzi wlad7e powinny pomy
śleć o walce z hałasem ulicz
nym - pru" dziwą klęską spo
łeezną, która czy-ai na. Derwo
wymi i wtrąca nieraz - s!zcze
gólnie w dzie'$iejszych czasach 
kryzysu -

w poważną chorobę pSy
chiczną. 

Nasze władze administracy.i
ne i samorządowe powinny po 
myśleć czemprędzej o zwalc/c
niu nkrnpnej plagi, bo trzeha 
przyznać, że nawet w znan
nie w;iększych miastach, JJii 
Łódź nfema tak wielkiego Zgleł: 
ku ulicznego; szc:zególnie w no-' 
r~e nocnej. 

Oczywiście, iż zagadnienia te 
go 
iednem l'ozllOrządzeniem. c~zy 

Jlarządzeniem 
nie zdoła się 'Zwalozyć. W pier
wszym rzędzie należaJoIby si~ 
oclw()łać do wzorów praktycz
nych innych wielkich miast w 
Europie, dostosowując je do 
gruntu rodzimego oraz uzupeł
niając wzorami ciągle zmienia
jącego się wartkip.go prądu 7V
~ia wielkomiejskiego. 

* * * 
Jako uzupełnie powyższ\,ch 

uwag podajemy poniżej otnzv
ma'ny w tych dniach list 0(1 jt! .• 
dnego z naszydl czytelni'ków: 

Szano'wny Panie Redaktorze! 
\V wielu miastach przystąpi a 

no energicznie do zwalczania 
'hałasu ulicZll1ego. Największą 
plagą są reklamowe megafony 
i gigant()f()ny. Kto miał lub ma 
niesz>częście mieSlzkać lub pra
~ować w pobliżu takieJ tuby 
przyzna, że to tak działa na ner 
wy, że wkońcu człowiek nie 
wie, co się z ni,m dzieje, Zda.;e 
się, że należałoby wprowad~ić 
pewne ograniczenia b~dź siły 
głośnirków, bądź godzin kh pro 
dukowania się. Jestem przeko
nany, że pnzyzna.ią mi rac.ię 
wsz,rscy, którzy "nluszą" wv~:!łu 
cruwać przez cały dzień ogłu
szających t()nÓw. 

Racz przyjąć Sz, P. Redakto-· 
rze i t. d. 

St. Markowskl.. 
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Katastrofa autobu
sowa 

3 pasażerów odniosło 
ciężkie rany 

18 b. m. strejk taksówek w bodzi 
jako protest przeciwko nadmiernym opłatom drogowym 

Onegdaj około godz. 6-ej po po
łudniu zdążał z Częstochowy do 
Wielunia autobus osobowy, nale
żący do niejakiego Juljana Szezę
snego. W odległości pół klm. pod 
Wieluniem kierowca autobusu 
chciał wyminąć jadącą w stronę 
przeciwną furmankę, lecz kierowni 
ea odmówiła posłuszeństwa i auto
bus wraz z pasażerami wywrócił 

się do przydroinego rowu. Z pod 
ciężaru autobusu poczęły się wy
dobywać przerażliwe krzyki pasa
żerów, z których 3 odniosło cięt
kie rany. 

Po wydobyciu z autobusu nie-
szczęśliwych przy pomocy prze
chodniów przewieziono innym au-
tobusem do szpitala w Wieluniu. 
• » :1& • 

Jak. .tuż podawaliśmy, związ

ki właścicieli dorożek samoeho 
dowyeh wszczęły energiczną a
kcję protestacY.lną przeciwko 
wygórOlWanym opłatom drogo
wym, wpl'owadzonym na zasa-
dzie nowe.l usta'wy drogowej. 
Opłaty te wynoszą dla taksó-
wek 600 złotych rocz.nie. Związ 
ki właścicieli samochodów za
l'Obkowyeh interwenjowały wie 
lokrotnie u aynników miaro
da.inych, wnosząc o zredukowa 
ie podatku drogowego, czynią
c~o taksówki niercntu.lącemi 

się. Interwenc.ic te, .iednakżc, -- ~. 

5traszn, czrn bezrobotnego 
Brzytwą przeciął sobie żyły 

Onegdaj w godzinach wie-
tzornych mieszkańcy domu przy 
ul. Wodnej nr. 11 na Chojnach 
zaalarmowani zostali wieścią o 
strasznem samobójstwem 26-letnie
go Władysława Małeckiego, który 
brzytwą przeciął sobie Zyły w 
przegubie lewej ręki I wskutek 
upływu krwi zmarł przed pnyby
ciem lekarza pogotowia ratunkowe 
go. Pr~rowadtlone przez policję 
dochodzenie uslial~l), że Wład~ 
sław Małecki przed trzema laty o
żenił się I zamieszkał z wną w 
skromnem mJes.zkanku przy ul. 
W odnel na Chojnach. Małecki był 
chory na gruźlicę, a nadomiar złe
go od dłumzego ezasu p()'Z()Stawał 

bez pracy. Przed kilku tygodniami 
zaniemógł tak ciężko, iż zmuszo
ny był położyć się do łÓŻka. Do 
domu małżonków Małeckich zaj-
rzała nędza, gdyż Małecka nie by
ła w stanie zapracować na utrzy
manie siebie i męża. 

Małecki, bolejąc nad ciężką sy
tuacją mny, postanowił pozbawić 
się życia i onegdaj wieczorem, 
gdy małżonka wyszła do miasta, 
zamiar swój wprowadził w czyn. 

Wieczorem, gdy Małecka wróci
ła do domu, ujrzała stygnące zwło 
ki męZa w kałuży krwi. 

Trupa zabezpieczono na miejscu 
do rejścłiill kom~ji lEądowo-(ekar

sklej. (8) 

Trz, cz, sześć dni! 
Konferencja robotników sezonowych z prezy

dentem miasta 
.Jak si~ d~iadu.iemy prezy

df'nt Ziemięcki zwołał na dziś 
na godzinę 10 rano konIeren
c.lę pl"zedstawiciel ł wszystkich 
związków, repl'ezentu.iących in
teresy robotników sezonowych 
w Łodzi. 

w ten sposób nie mogą poczy
nić żadnych zaJpasów na mar
twy sezon zimowy. 

Stanowisko robotników iest 
tak nieustępliwe. że zdeeydowa 
ni są oni nawet z'wołać zebra
nie protestacyJne i urządzić po 
chody demonstracY.ine. (p) 

.lak dotychaas nie odniosły po 
żądanego rezultatu, wobee cze
go aktualną się siała sprawa 
proklamowania strejku taksó
wek i autobusów zarobkowych. 
Ponieważ .iednak cala akcja 

Jednodniowego pI'otestaey.inego, 
wyzna~zonego w cale.i R.zpIlteJ 
na d:zień 18 ma.fa r. b. 

Sprawa została w łódzkim od 
dziele związku przesądzona, 

tak, że stre.ik protesta~Y.lny 0-

prow~dzona była d~ t~j pory be.lInie w nadchodzący ponie-
w śCIsłem porOZUlD1eDlU z cen działek d' 18 . t k' 

Skromny komplet 
•• • I 'Dla maJ3 a ze 

tralnym związkiem właśeIcleh miasto Łódź. 
samochodów . zarobkowych w 
Warszawie, oci.ągano się nie
mal do ostatniej chwili z ogło
szeniem stre.iku. 

W dniu wczo.raJszym łódzki 

związek właścicieli taksówek o
trzymał od centraJi okólnik. 
wzywaJący oddział lód·zki do 
przyłączenia się do ogólueJ ak
c.ii, pI'owadzone.l na terenie ca
le~o palJstwa. oraz do strejku 

I ~atf, mOlyla i !ltnła 
Teatr miejski 

Dziś, 8.30 n Trzykrotne 
wesele" 

Jutro, 8.30 " Trzykrotne 
wesele" 

DziE', w piątek, sobotę i niedzie
lę wiecz. głośny przebój amery
kański Anny Nicols "Trzy razy 
zaślubieni". 

TEATR POPULARNY 
Dziś i w niedzielę wieczorem 

dwa ostatnie przedstawierja powo
dzeniowego melodramatu T. War
chałowskiego "Dziewczę z fabry
ki". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych za.służone 

laury zbiera mistrz WojcieCh Bry
dziń ski, jako nipzrównany inter
pretator Baldovina w interesuj~ 
ccj komec1ji L. Pi 1':111 d eIl a "Roz
ko z nczch"l"(\ści". 

W dniu streJku wycofane zo
staną z ruchu na mieście 

wszystkie taksówki i auto.busy. 

W tymże dniu odbyć się ma 
również. protestacyjne zebranie 
właścicieli dorożek samochodo
wych, na którem powzięte zo
"taną odnośne rezoluc.ie. 

Treść ich przesłana zosłanie 

łącznie ~ postulatami związku 
do. władz centralnych w War
szawie, oraz do czynników mia 
rodajnych. 

11'(1) 

RErCmiie I 
Dowr6cil 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 

POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 5-9 w. 
W niedziele od 0-1 

Dla niezamotnych ceny lecznIc. 

Kolor szarv i czarnv prezentuJ~ 
s i ę bardzo el~gaI.cko .. 

Z flamenga-diag-onal, w kolo
rach s2aro-czarno-bialym robimy 
sportową, sukienkę i podszewkę do 
trzyćwierciowego żakietu z czarne 
go, jedwabnego sukna. 

Kapelusik ze~tawiony z tycb 
dwuch materjałów. 

Bezczeln, band,ta 
rozebrał kobietę w lesie do naga 

W §rodę późnym wieczorem jakiegoś ()sobnika, k.ór~ lagrojo. 
przejeżdżający szosą do Aleksan- ziwszy je,j nożem, zdarł z niej ca
drowa automobilista usłyszał do-o tą odzież, nie wyłączaJąc pończoch 
chodzący z pobliskiego lasku płacz i pantofli, oraz zabrał jej sakiew
kobiety. Tknięty PTzeczucliem za- kę z 10 zł. gotówki. 
trzymał samochód i po ldlkuminu- Nieszcz~,mwa usiadła w pobIIo 
towem poszukiwaniu natknął się skim lesie i płacz jej właśnie zw.a
na zupełnie nagą młodą kobietę, bił automobilistę; 

lU4lI&JIiIiWiJ& e'.UltUZiIl!!IP' siedzącą pod drzewem. Na posterunku policyjnym w 
Celem koruel'Cnc.li ma być u

sła]enie, w jakich rozmiarach 
mai~ być prowadzone roboty 
sezonowe w Łodzi i fiu robot- . 
ników będzie zatrudnionych Tłum w obranie dezertera 

Jak się okazało kobietą tą była Aleksandrowie zeznała ona, iż na
mieszkanka Łodzi, 33-letnia Anna pa&tmk był wysol{~go wzrostu, 
Ziental, zamieszkała przy ul. Smu- ubrany w bronzowe ubranie, bez 
gc,wej 3. Szła ona do krewnych lwłnierzyl,a. Na głowie nosił cy
swych, zamieszkałych we wsi Chro kli&tówkc. Policja wszczęła docJlo 
sno pod Aleksandrowem. W dro- dzenie celem odszukania tajemni
lize została ona napadnięta przez r.zego J'arastnika. (pl 

pl'zy tyeh robotach. 
.Jak si~ dowiadu,iemy mafd

strat ma wysunąć wniosek za
tru(Inienia 3.500 robotników na 
3 dni w tygodniu. 

którego ściga żandarmerja i poiicja 

Koncepc.ia ta nie odpowiada 
robotnikom, którzy do:maga.ią 
się pełncgo tyo~dnia pracy. Sla 
nowisko swo.le robotnicy moty
wuJą tem, że pracując trzy dni 
w tygo.dniu pracuJą w ciągu ea 
Jego sezonu tylko 11 tydodui i 

Harold 

Wczoraj w godzinach pop-olu 
dniowych miali mi-ejsce nastę
pujący wypą,dek: 

p'rzy roboŁach ziemnych 
przy budowie kortu na ul. Dą
brow.s-kiego zatrudnieni byli 
aresztanci -odsiadują.cy karę w 
więz.ieniu wO,lskowem, przy ul. 
Kras·zewskiego. Na,gle jeden z 
nich, Jan Kuhiak z 7 p. a. p. 

LloJld 
w swoim naj nowszym fihnie pro

dukcji 1931 roku ukaze się 
na ekranie naszego 

kina w następnym 
programie 

p. t. 

Harołd, trZymaj się 
partnerką jego jest BARBARA KENT 

Film wywołujący kaskady śmiechu na sali. 

Film dla dzieci od lO-u do 90-u lat. 

Dyrekcja tirand-Kina 

z Częstochowy, odsiadujący ka 
rę więzienia 1 rok i 8 lr.iesięcy 
za dezercję , rzucił się do uciec? 
ki. Zanim d-ozorca mó,!(l się zor 
jenŁować, Ku.biak przesadził o
grodzenie i ostrym kłusem ru
szył w kierunku Widzewa. 

Natychmiast w pościg za nim 
puściła się straż więzienna, żan 
darmerja oraz zaalarmowana 
policja konna. 

Zbiega schwytano na udic~ 
Dąbr-owskiego. Pod,eza<s areszto 
wania I{ubiaka zebrał się nit 
ulicy duży tłum ludzi, stając 
w obr-onie aresztowanC!{o. 

Dopie'ro zawezwana na po
moc poJicja piesza z XIV komi-
5arjaŁu pnywródta porządek. 

~~k się -okazało Kubiak odsie 
dział 1 rok i 5 miesięcy i miał 
jeszc.ze 3 miesiące do odbycia 
kary. (pl 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
powró(il 

Sr eeialista chorób skórnych 
w.merycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. ·159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Co usł,sz,mr dziś Drzez radio! 
11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Muzyka z płyt gramofono· 

wych. 

15,30 Odczvt dla maturzystów 
p. t. "Nauka:' o Polsce wspókze
snej" - wygI. prof. A. Janowski. 

15,50 Lekcja języka fran.:uskie
go. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono
wych. 

17,15 Odczyt z Krakowa p. t. 
"Arr.old Bcnett - miEtrz rea.JiznlU 
w powicE'ci angielskiej" - wygł. 
prof. Roman Dybowsld. 

17,45 Muzyk:!. lekka w wyk. orko 
teatru "Nowości". 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem. 
handlowej \V Łodzi. 

19,25 Muzyka z płyt gra,mofono
wych. 

19,40 Prasowy dziel.nik radjowy 

20,00 Pogadank1 muzyczna z 
Warszawy. 

20,15 Koncnrt symfoniczny z fil
harmonji war~zawskiej. Wyk. orle 
Wh. pod dyr. Gnegorza Fitelber
ga i Wanda Piasecka (fort.). 1. 
Mendelssohn: Uwertura do "Snu 
nocy letniej". 2, SchumatJIl: Kon-

cert fort. a-moll. 3. K. Jarecki: 
Chimera. 4. P. Maszyilsld: Z pól i 
łąk. 5. R: Strauss: Poemat symfo
niczny "Smierć i wyzwolede". Po 
koncercie komunikaty: P AT., me
teorologiczny, policyjny, sportowy 
oraz retrausmisja ze stacjt zagra
Licznych (.,Spacer detektorem po 
Europie"). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 
19:30 Koncert (Serenada. Jea. 

tscha, Koncert fortepianowy e
moll Mozarta, Symfonja C-dur Be· 
ethovena). 

Lahti (1796) 
19,00 Koncert (Symfonja C-dut 

Beethover.a, Koncert skrzypcowy 
Wieniawskiego ). 

Strassburg (345) 
20,30 Muzyka kameralna (Tria 

smyczkowe Mozarta i Beethovena, 
Sonata skrzypcowa C-aur Beetho
vena). 

Ryga (524) 
19,03 Operetka J. StrauS:>a "Ty

sią~ i jedna noc". 

Bukareszt (394) 
20,00 Opera Gounoda. 

(płyty gramofonowe). 
.,Faust" 
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Pierwsze Dunktr Warszawiankl--Poraika Wart, we Lwowie·- Legja w,grywa 

z Garbarnia--Niema w lidze druż,n nieDOkonan,ch 
ni! ~:le~a)n:~~;: ~~e~~a:dozLi~:~i Tabela gier ligOWych !: ~~r~arnia : ~ l!:: 1~·. ~~:~:via !: :~!~ najbliższe mecze 
w wynikach ligowY'ch, gdyi 1. Budl 7 5 11: 4 6. Polonia 5 6 8:12 11. ILechja 4 4 6:11 ligOWI 
drużyny uważane za fawory· 2. Vlis1a 7 5 13: 6 7. Gzami 4 4 9: 7 12. Warszawian. 2 4 6:14 
tów zawiodły lla całej linji. - 3. Legja 6 5 11: 7 8. Wa'rta 4 6 11:12 

P.ierwszorz~dną niespoc1ziankę 

3:1 (~:O) zgotowała Warszawianka, któ
ra na niezwyciężonym dotych
czas Roohu zdobyła swe pierw
sze dwa punkty w mish·zo'stwie. 
RÓWlDież i druga,' dotychczas 
niepokonana drużyna ligowa w 

tym sezonie, Garbapuia prze
grała zaf\"ody z Legją warszaw
ską. "Treszcie Wa,rta, która 

laslozong SUkł:łS łodzian 

W najibliższą niedzielę rozeo 
grane zostaną nas'tępujące me· 
cze ]i.gowe: Lech.ia - 'Varta 
we Lwowie. ŁKS. - Warsza
wianka w Łodzi, PololIlia
Czarni w Wa,rszawie, Ruch -
Pogoń w Katowicach i Craco
via -""' Wisła w Krakowie. 

:;więcila niedaWlllo wspaniały 

sukces nad Pogonią i która 
zdołała uszczeknąć dwa punkty 
ŁKS. przegrała nadspodziewa
nie do Czarnych i to bezapela
cyjnie. 

Wyniki te świadczą dobitnie 
o tern , że forma naszych druźyn 
ligowych jeszcze jesl nieustalo
na , że sukce~y odnoszone są u
zależnione od tego czy dana 
drużyna gra na własnem boi
sku, czy też 11a o}J<)ym gruncie. 
D,dś nie ma już drużyn niepo
konanych. nie ma więc takich 
kt0J'f'Ly nie straciły p1111lktów. 

\fl.!lJO poraż,ki Ruch jednak 
lcL.bł ut~ zymać się na pierw
S '. I~1l1 m:€jscu w ta'b eli , lecz. 
'Zl'ó\~mal swe s,zanse z Wisłą; 
mie.isca Garbami i Polonii za
jęiy drużyny, które zdobyłv 

w(~zora.i dwr. cenne punkty, a 
wj,~ Le~ja i ŁKS. Poc'ząwszy 

oj siódmego miejsca mamy gru 
J:'~ cztc.ropu:nktowców, wlreszc~ 
pochc'id zamyka Warszawianka, 
kt6rej wczorąiszy sukces nie 
w~;siarc.;~y! by opuścić zajęte od 
'pierwsze j chwiJli ostatnie miej
sce tabeli. Poniże.i podajemy ta 

helę ~ier ]~owych z uwzględ

niCJliem wczorajszy~h wyni
k6w, ............ 

(zgtalele 
"liłos Poraony" 

Piękne zwycięstwo odniosła 

wczoraj drużyna ligowa ŁKS nad 
lwowską Pogonią. Piękne i cenne 
- bo zasłuwne. Wogóle czerwoni 
grali bardzo dobrze. W obronie 
obok Gałeckiego ujr7ie!iśmy Cy
la, który w drugiej połowie roze
grał się zupełnie. Nawet Tadeusie
wicz, najsłabszy ostaJtlliM punkt, 
zdradzał wybitną poprawę formy 
i dobrze kierował atakiem. 

Pomoc niezwyle pracowita speł
niała swe zadanie b~z zarzutu i 
wszelkie zakusy Pogoni w kierun
ku przeprowadzenia akcji środkiem 
były paraliżowane w zarodku. 
Ruchliwością wielką odznaczał się 
TrzeIDIle~, Jasiński t1n~eszkodliJwił 

zupełnie prawą stronę ataku, to 
też goście wypuszczali w bój tylko 
Swe lewe skrzydło. Z łącznih:ów 
lepiej wypadł Herbstreich, nie 
miał jednak szczęś(>ia, gdyż cały 
szereg strzałów oddanych na 
bramkę trafiały w nogi obrońców 
i pomocników stale niemal przeby 
wających na swem polu karnem. 
Pracowitemu Królowi nie wiele 
się udawała, w czem pewną część 
winy ponosi Feja, najsłabszy gracz 
na boisku. Z tem skrzydłem Han
ke nie wiele miał do roboty i czę
sto wysuwał się za swym atakiem 
podczas gdy Kuchar i Deu.tschman 
stosowali więcej taktykę defenzyw 
ną. Pewną poprawę formy z-dradza 
również i Mila, chwyt piłki ma 
dziś pewny, nie może jednak po
zbyć się gry dla galerji. 

Pogoń nie okazała się tak groź
nym przeciwnikiem, jak by sądzić 
można o niej po zwycięstwie jakie 
odniosła nad Wisłą. Flegmatyczny 
sposób gry Kossoka udzielił się 
całej linji ataku. Coprawda pierw
szy upalny dzień niezbyt zachęcał 
piłkarzy do szybkiego tempa, tem 
nie mniej jednak gra była intere
sująca i na dość wysokim poziomie 
Zimmer i Kkowroński jako łączni 
cy nie wybijali się ponad prze-

I-s.y Diwittkowy Kino-Teatr w Łodzi 

•• SPLEN ID--
Dziś i dni nastepnJch I 
Najpotężniejszy przebój sezonu 

UJ SIDłACH KłAmSTWa 
Tragedja mężczyzny, którego serdeczny przyjaciel 
okazał się kochanki~m żonv. - Dramat duszy ojca, 

który usiłUJe zabić wlasne dziecko. 

W rolach głównych: Dwie największe potęgi ekranu 

Emil Jannings' i Garu COODer 
oraz Esther RaIsŁon 

Początek o 4.15. Do godz. 6-ei ceny miejse zniżone! 
Aparatura dźwi~kowa: Western Electric. 

Passe-partouts, prócz urzędowych niewatne aż do 
odwołania. 

ciętność i nie dostrajali się do in
dywidualnych zagrań Kossoka. W 
obronie wyróiniał się Ficbtet, w 
bramce natomiast Albański. Idóry 
znakomicie bronił liWej świątynI. 

Niem oiDa go winić za utraco
ną pierwszą bramkę, bowiem strzał 
Tadeusiewicza w 5 min. gry był 
tak niespodziewany, choć ód»Iany 
z odległości 20 mtr., że bramkarz 
ten nawet nie drgnął, a już piłka 
siedziała w siatce. Rozumie się, że 
sukces ten podniecił drużynę ŁKS. 

W dalszym ciągu atakował ŁKS 
i po rzucie z rogu bitym przez 
Durkę, Król pięknie główkuje. 

Piłka trafia w poprzeczkę, a w 

Piłka Roźna fi kraiu 
W Krakow,i.e w mecozach o 

mi'strzostwo klasy A uzV'Skano 
nast~pujące wyni,ki: Mabhi -
Ołs'za 3:0, KrO'Woorza - L~Ja 
1:1, Wawel - Zwierz,yn,iec.ki 
0:0, Korona - Podgórze 1 :0. 
We !Lwowie w mistrzostwie kI. 
A uzyskano lIlastę:pujące wyrni
ki: Rewera - HasmOlIlea 2:1, 
Pogoń Ib - Czarni Ib 2:1. 

mentliku podbramkowym dzięki 
pnytomności umysłU Tadjeus'iew\. 
cza po raz wtóry powędrowała do 
siatki Pogoni. Goście poruszeni 
takim obrotem sprawy rllłlczynają 
grać szybciej, wspaniała jednak 
postawa Gałeckiego uniemożliwia 
K0S60kowi wszelkie akcje. 

PIecze ligowe w kraju 
Pierwsza porażka Ruchu 

WARSZAWA: Warszawianka 
- Ruch 2:0 (1:0). 

DzisieJsze g.poŁkanie ligowe 
zako·ńczyło się nadspodziewa· 

Po zmianie stron Pogoń grała nie zwycięstwem Wars1zawian-
już lepiej. W pewnym okresie gry ki, która znacznie przeważała 
uzyskała ona przewagę i zdawało do przerwy, Bramki dla druży. 
się, że wynik spotkania jest moc- ny stolecZlIlej zdobyli: Korngold 
no niepewny. Obawy te rozwiał 
jedn.ak śleeznie solasowany strzał i Kotkowski były gracz Legji 
Herbstreicha po przeboju, którego Sędziował p. Kowalski z Lubll 
Albański nie mógł obronić. na. Widzólw 3 tysią<:e. 

Zwycięstwo zapewnione, teraz L\VÓW: Czarni - Warta 3:2 
tylko wynik utrzymać. Pogoń za (2:0). Czarni grali w spotkaniu 
wszelką cenę dąży dOPQprawienia tern doskonale, s'zczególnie do 
wyniku i w niedługim czasie po przerwy, przeważając ulStawkz 
zagraniu ze Skowrońskim Kossok, 
mimo opieki Pegzy, z.dobywa hono nie. Bramki dla drthżynv lwow-
rowy punkt. Dalsze wysiłki obu skiej uzy.ska1i: DrzYTnała 2 i 
stronne nie przynoszą zmiany wy- Reyman. Sędziował p. 'Yakzak 
niku, choć obustronnie nie brako- KRAI{Ó'V: Legia - Gal'bar-
wało gorących momentów pod-I nla 1:0 (1:0). ~Ie~z stał n~ b:u 
bramkowych. I .. 

' dzo wysokim p OiziOl1ue.. Lcgp 
Sędziował naogół dobrze p. Brze orała lepiej pod bramką, Gar-

ziński.z ~oznania. Publ~czności ~arnia w ~olu. Jedyną bramkG 
stęsknIonej za meczem hgowym .. . . 
zebrało się 4000 osób. Dzięki zwy- dla LegJl ,zdobył N.awll.·ot. W.I-
ełęstwu wczorajszemu ŁKS zajął dzów przeszło 6 tysięcy. SędzJa 
czwarte miejsce w tabeli. dr. Lustgarten. 

l 56.·· Turgśti 1:1 
"gsokle zwg(lcsiwo IIlS. nad Burz. 

Z pośród rozegranych w dniu 
wczorajszym zawodów piłkarskich 

o mistrzostwo klasy A wynik re
misowyosiągnięty przez Turystów 
w spotkaniu LTSG uwai.ać należy 
za ni1!spodziewany sukces fioleto-
wych. Dalej podkreślić należy 
wysokie zwycięstwo rezerwy ŁKS 
nad Burzą, oraz Widzewa nad "Strze 
leckim K. S. (dawniej Bieg). 

Mimo utraty jednego punktu na
dal prowadzi w tabeli Ł TSG, dzię
ki lepszemu stosunkowi bramek, 
choć cyfra goali zdobyta przez na 
pastników ŁKS jest bardziej impu
nująca. Powainie.iszych zmian w u
kładzie sił w tabeli n~ mamy do 

.... _bN 

PEWNE ZAJĘCIE 

zanotowania i przedstawia się ona I 
jak następuje: 

TABELA MISTRZOSTW KL. A. 
1. Ł TSG 12 8 20:6 
2. ŁKS 12 8 32:12 
3. Orkan 11 7 19:10 
4. WKS 10 8 15:9 
5. Hakoab 10 7 19:15 

6. Burza 7 6 11:17 
7. Turyści 5 8 11:18 
8. StrzeL K. S. 5 9 11 :23 
9. KKS .; 8 29:15 

10. Wlrlzew 4 8 12:20 
11. PTC 2 6 4:18 
W tabeli powyższej nieuwzględ. 

mono wyniku KKS - PTC roze
granego w dniu wczorajszym. 

• ,r" .,.,'. ~, , ' ", .: , <". 

następnv PrOgram DlwięhowegO Kina 
"CAPITOI. " 

W spaniałe arcydzieło dźwiękowe króla reżyse
rów CECIL B. D. MILJ../E'A. 

Tragiczne w skutkach ekstrawagancje młodej miljo
nerki ! Ślub ze skazańc~m I Wybuch kopalni! Śro
dowi ,sko W ALLACE'A. To tło tego wspaniałego 
filmu' W rolach głównyM 

Conrad Nagel. Julia Fa" Ka, Johnson; 
- Tak, mój kochany! Przy 

dzl.sic,fs.te,{ kł~ee bezroboeia 
trzeba być zadowolonym, gdy, 
ale ma pewne zajeeie. l ,. ........ ~ ........ ~ .. IIIIII ........ IIIIII~ ........ tllltr 
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BokserzgIK o gubar Davisa 
• Mecz Polska - Norwegja odbędzie się w sobot" 

I'IICdzgklobowe zawodg picł,iarskie-·tilowat:ki 
przeełgwa do (hlDi~lewskie.o 

Jak się dow.iadujemy mecz 
tennisowy o puhal' Davi.sa po
między retprerenta~yjnemi dru
żynami Norwegji i Pal!ski, kt6-
ry miał się odbyć w dniu ,,""Czo-

Wezorajsze zawody bok.seTSki~ 
1ll'Ządzone prZ&L l. K. P. zgroma· 
dziły w !lali teatru popularnego 
dość poka,źy:ą liczbę l'tidrow. 

Program zawodów przewidywał 
!lzereg spotkań z zawodnikami war 
eza.wskim.i, którzy jednak nie przy 
jechali do Łodzi. Jedynie Głowac 
ki ze Skry stoezył interesującą 
wa.lkę z młodym. mistrzem Polski 
_ Ohmielewskim. Mimo nieprzy
bycia. gości warszawsldlch, kierow 
nictwo postaroło się I:a czas 
uzupełnić luki i przeciwstawić za. 
W'odn.iom l. K. P. dobrych bokse
rów łódzkich. 

W wadze mu~j walczyły dwill 
pary: Le&7Jczyński (IKP) z Wohlra· 
bem (WIMA) ora?; Pawlak (IKP) 
s Michalakiem (Zjedn.). 

Pier'W'Sza. z tych walk była inte
r6eująca i przyniosła dużo emocji. 
LeszC'Lyński bardzieJ agresywny OA 
swego przeciwnika. atakuje Slkutecz 
nie, trafiając kilka ratly. W re
zultacie wygrywa zMłuienie na 
PUnkty. 

Do walki z mistrzem i reprezon
ta.ntem Łodzi Pawlakiem stanął 
,odelbjuta11Jt" Michalak. Michalak 
okazał się pierwszorzędnym ma.
t"rjałem na boksera.. SilL'Y, s'!;yb
ki i przytomny ma wszystkie dane, 
bv lI'itrótce etać się dobrym pię
~ciartem. Wygrywa na punkty bat 
\łzłeJ rutynowany Pawlak. 

W wadze kogucieJ spotkali Rię 
dwaJ rrwale z mistrzostw-Spoden 
łcłewłez (lKP) ł Młynarczyk (KE). 

W płerws'teJ rundzie Sp-odewe 
Wf.cs efWle &taku1ąe, kilkakrotnie 
pt'~ tra.fia przeciwnIka, któ 
~ Jednak o~1n1e bło"lc, ma nie
!lnae~ pn:~ toohrlczną. ~y
~~ atakl SpodenkieW'teza. w 
"rugdef rondzie, !lze.:reg silnych ci{) 
• ów 'Ze ~ota. (Ioprowadza. wkrót 
~ H!yna.rMYD do "groggy". W 
fn_J oba, przeełwnioy mocno 
Jtrw1ł.~ !I!l 511rle osłabien!. Wv
nłk ~ty lirzywd-d- za
wodnika IKP. 

Pł<Jriowcy Wd0wł6.skł (B-K) ł 
BabJekł (1KP) stoczyli nudną ł ma
łO'W'a.~lową pod. WlZględem teeh-' 
nłcal,m walkę. Wy"rywtł na 
ttunkty W dowl6Skt. 

W waCfze lekkiej walczylf Ki-
Jewskl (Zjedn.) z Skorasłńskfm 
(IKP). 

'lma.nierowany 'do r.:aijw~zYlch 
granic Kijewski unl1{a w pierwszej 
rundzie w&1ki, sła.bo sie krY.1ą,c. 
Słabszy fIzycznie Skorasiński ata
k";e bez przerwy i wygrywa zasłu 
tenie na Punkty. 

W drugiej parze w wadze lekkieJ 
lVa lczą. BanasIak (I KP) z Bartosia
kłem (Zjedn.). Obaj zawodnicy 
walczą. zaciekle. przez dwie rundv 
rjeust.ępują.c sobie ani na jotę. Ba
nasiak ma wido:czną. przewag~ fi-
7.yczną, ustępuje natomiast pr7.C
ciwnikowi t,a.ktycznie i technicz
nie. W trzeciej nmdzie Ballasial{ 
m~lo zmęczony el1rn;ir.znir atak1l
jr i "IV rrznltarie wygrywa n:! 
punkty. 

W wadze półśr~dnłeJ walczyły 
r6wl1ie~~ dwie narv: Stahl II (lKP) 
l Dutkiewicz (G) ·oraz Chmielewski 
(IKP) z Głowackim (Skra W-wa). 

Stahl miał widoczną. pl"Z.ewa.gę 

DO .. "EKtAN GA2ETOIII'YCIf; 
PROJ"Er.rów,CE~;ł.pI 

SZKICE, RY1tJNKI ,. "E1łI:fZe 
IWKOIYYWA WYTWÓRNfA KllfS'Z 

"POLIGRAF'.lA" 
-t;óoź, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-~, 

techniczą nad swym m10dYIll prze
ciwnikiem, który ambicją na.dra
bia! swe braki. Wygrywa na p'UIlk 
ty Stabl. 

Ohmie lew ski w walce z Głowac
kim nie pokazał tych wszyąt.kich 
walorów, którymi bił przeciwni
ków przed i L'a mist.rzostwach 
Polski. Mimo to spotknio jego z 
dobrym technicznie warsza"\via.
ninem było może najbardziej inte
resulące. W pierwszej rundzie obaj 
przeciwnicy z kolosalną reze'l'\Vll 
badają się nawzajem. W drugiej 
Ohmielewski odwa~a si~ na parę 
ataków, zdobywająo punldy pra
wymi swingami. W trzeciej tempo 

walki wzrasta) Głoacld groZt.ie a,. 
takuje, lecz szybko się męczy. Wy 
grywa na punkty łodzianIn. 

Parodją walId było oi"tatnie !:-pot 
].;anie między Garncarklem (lKP) 
a Majerem (G). Oba.j za.wodnicy 
ja,kdgyby bali się zrobić sobie 
krzywdę, wakzą. b,~ja.ź1iwie. Dwie 
serje w pierszej i t.rzeciej rllndzie 
przynoszą, nikłe zwycięstwo na 
punkty Majerowi. 

Ogółem biorąc ZfLwc,dnicy IKP 
stali ca.lkowicie na wysoKOści za
da.nia i dowiedli raz jeszcze; ze są 
jednym z najsiIdejszych klubów 
w PolQr.e. nlr. 

Lew; ,".n' uaa_** w 

Dr. med. 

~a~okiHnki 
Stomatolog-chirurg 

ohorob, z,b~w, •• 0.'''. d.I,· 
eet, pOdniebienia. J'.Jka ł t. d. 

regulacja .... b6w 
Rentgen elektroterapJa 

Ord,nuJo a-v 1G87 
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ART ICHNIOT (Uniao) 
miejsce w kolarskim biegu naprzełaj tKS. zdobył pierwsze 

W dniu wczorajszym odbył się 
zapowiadany przez nas kolarski 
bieg naprzełaj urządzony przez 
ŁKS. 

Ta. nowa impreza kolaraka, któ
ra wymaga od zawodnika maksi
mum umiejętnoślCi, wytrzymałości 
i ambicji zgTomadzila. Dno starcie 
mimo wczesnej pory (godz. 8 rano) 
około 400 osób, co jest cyfrą jak 
na nasze stof'unki do&c pokaźną. 

Na. starcie, na boisku ŁKS. st:.\.
nęło 38 zawodników IV czem 2 
za.miejscowY1Ch: Głowacki i Lipiń· 
ski z A. K.. S. - Warsza;wa, 

Po strzale startera. zawodLicy 
ruszyli w 8zybkiem tempie. 

Poo~ątkowo odległości między PO 
szczególnymi jeźdźcami i grup..'tmi 
były niezna.czl1e, później w miarę 

wzrostu trudności trasy powiększa
ły się cora.z bardziej. 

Czołową grupę prowadzili obaj 
warszawiacy oruz mistrz wojewódz 
twa łódzkiego Sochowicz. Szcze
gólL'ie dobrze i :zybko jechał Gło
acki, który miał 3 min. przewagi 
na. trasie. 

Kobrze jeclJali uJie:"tJlli: .\.1. U
nji, Polesiem Konstantynowskiem, 
Srebrzyńską., Solcem, Szlachecką, 
OygaLką., Złotnem, Antoniewem, 
Ragodnicl!!, Konstantynowern;, 
Srebrną., Retkiuią, KrzLmieniecką. 
i Pole~iem Konstantynowskiem. 
O;;ółem trasa wynosiła około 25 
klm. 

Kolarze musieli przebyć cały 
szereg przeszkód na.turalnyoh. 
Ozęść trasy prowadziła przez pia. 
ski. naprzełaj przez pola, rowy i 
wodę· 

Samolot "Autogiro" 

Amerykański pilot Ray (na lewo) skonstruował jak dono
siliśmy a~roplan, który startuje i ląduje niemal prostopadle, 
tak że potrzebuie najwyżej na to 50-metrowego obszaru. 
Wykonał on z powodzeniem szereg prób w parku prezy-

denta Hoovera (na lewo) 

W pewnelll miejscu trasy czoło
wa grupa., składająca. się z 11 ko
larzy, niezauważywszy zna.ków 
orjentacyjr.ych zmyliła trasę. Retlz
ta za.wodników przybyła na me~ 
w porządku. 

Zmylenie trasy spowodowało, 
że pierwsze miejsce przyznano 12 
z kolei zawodnikowi p. Arturowi 
Schmidtowi (Union) w czasie 
1.02.40. 

Zwycięzca otrzymał piękr.y pu
har, Unioll zaś puhar przechodni 
im. p. Pfeiffera. 

Drugie i trzecie miej~ca zdobyli 
pp. Oerbjan (Zjednoczone) 1.03,12 
i Gałęcki (Bieg) 1.04.03. 
NaJeży zaznaczyć, te pienvsze 

dwa miej~ca, zdobyliby napewno 
warszawianie, gdyby Lie zmylenie 
trasy. Mieli oni czasy wspaniale. 
55 min. i 55)46 . 

Organizaeja biegu była spraw
na. 

Pierwszy "ryclo-pedestre" łód,z
ki spełnił swe zadanie propagar..do
we i niewątpliwie inicjatywa. ŁKS 
znajdzie naśladowców· w kaidym 
razie, jak obiecuje ŁKS, co roku 
będziemy mieli moźność przypatry 
wania się tej arcyciekawej imprezie 

Zawody pływackie 
VI Zgierzu 

W basenie zgierskim Qdbyły 
się zawody pływa<:kie zo.rgani
żo "me przez miejski komitet 
W. F. Udział brało 55 zawod 
ni,k6w. Uzyskano następujące 
wynik;. 

50 mtr. sŁyJ dowolny: 1) A-
damski 38 sek. (MSH.), na tym 

I samym dystansie dla stowarzy
Szell PW. pierwsze miejsce zdo 
był Krawczyk (Sokół) 45,4. 50 
mtr. dla kobiet: l) hdebska 
1,18 sek. Była to jedna z kOIl1 
kThrencji eliminacyjnych przed 
wystawieniem drużyny do Spa
ły. Kon!kureneje lekkoarŁletycz

ne odbędą się w niedzielę dnia 
17 maja. 

a 
" 

LI A" 
w Bendzelinie Smolarni. st. kol. Zakowice 

do wgnajCt:ia na I e t n i s k o 
Wlasn, lasek sosnow, i zagainik. Wiadomość: telef. 204-39. 

ra~1;Y'm został odwołanv z po
wodu nies.przyjająeych waruu· 
k6w atmosferyc·znyeh. 

Mecz ten odbędzie się w dniu 
.iut~zejSł:ym, to .iest w sobotę· 
DrtlJźyna polska e'z.uje si!' świet· 
nie i jest dobrej myśdi. Mecl! 
tell1 rozegrany będżie w Oslo. 
W ra~ie zwycięstwa Pols,ka po 
raz pierws.zy w historji walk o 
puhar Davisa zakwalifikowała
by się do trzeciej rundy rozgry 
wek. 
U 

Haymann 

b. mi6trz ~iemiec wag! efęł;kie), 
został pokonany przz włocha Bai
gr.em. w trzeciej rttndzia prze,. k. o. 

liry sportowe w laodl' 
w dalszym <:ią:gu s.potkań o 

mistrzostwo klasy A 'w koszy
k6wce uzyskano nalStępują~e 
wyniki: ŁKS. '- IKP. 24:15; 
Zjednoczone - WKS 40:24, Y. 
M. C. A. - TUR. 28:10, Koszy
kówka żeńska: ŁKS. - IKP. 
12:8, Zjednoczone - Kmschen
der 30:0 (wal<:ower). Klasa B 
męska: Hasmollea - Hakoah 
28:11, Strzelec - A.bsolwencl 
27:20. 

Kusocińskl IWYCi'.1 
Koscyaka 

W dni,u wczorajszym odbył 
się w Brnie z niecierpliwośdą 
ocze'ki.wany pojedynek między 
dwoma doskonałemi długody-
stansowcami Kusoeińskim ł 

Koscyakiem. W biegu na prze. 
łaj na przestrzeni 5 kim. zwy
ciężył &wego rywala Ku~och\
ski, który przestrzell tę przebył 
w cza,sie 15,05. J{oo~yak przy
był drugi w ez.asie 15,28. Wi
dzów przeszło 6 tysięclT. M. 

loowot rozpoCZeło WYDjuk r 

PlACA N~!~e!!~~~ 
Mąka macowa. Zacierki JajDnoe. 
SUCHRRKI ~~RL~~ADSKICtl 

oraz wszelkie wyroby cukiernicle 

~O~~:EZRN~: n. WBlnBBR lill 
Piotrkowska 38, tel. 143-82. 
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Dziś wsoaniała oremiera! 
Najgenjalnieisze arc,dzieło dzwiekowe 

" , 
PD. nleSmlerlelnei powleSCi HENRYKA SIENKIEWICZA 

" roli dłó.nej: 

BODaC.lwo I przepych wYSlawy. PoczuleM O D. q P.P . SALA CHlODZONA 
......................... 5 ... 4m-~8f ...... Bm4&W~·~~mea....... 44EK ~ • 
Jubileuszowe kartJl premiowe • wazne. 

. Pantomina taneclna dla dzieci 
w 4:-ch aktach do muzyki Mozarta p. i. ,,0 tancerce, 
grajku I kr6lewiczu" na popisie Szkoły Rytmiki i 

Plastyki ' . 

H. KrukowskieJ i L. Boruńskiei 
,. niedzielę, dn. 17-go b. m. o god%. 11.30 rano 

W TEATRZE MIEJSKIM 
Bilet, do nabycia w Kasie zamawiań Teatru Piotrkow-

ska w dniu w Kasie 27. 

KLiniKA 1i;~33 Prywatne li3~33 
101aln1110· ahl,u,glaIRI 

" 
S AN ATO" 

Og.odowa 10, tel. 213-8' 
I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matk,. i daieokiem. 

CINY PORODU 
118 lI-ej klasie wru I aabi&(ł6IDi 

200 zl. 

Oddllll chlrurglclnJ 
D-llA MED. M. KANTORA 

8OdB. prlyj~ó 1-8 p. p. 

POGOTOWIE 

LEKARSKIE 
ZIELONA 6, TEL. 

123 .. 33 
czynne będzie przez całą do
bO bez przerwy. - Wkrótce 

zostanie uruchomione. 

lei. t~:;·ll. 

Najlfplze lodg 
PO 50 ar. 

pole[a [uklarnil Z. Ii D PI o la I n s KI 
PRZEJAZD 1, TEL. 188-'12 i :lOkł-S'i 

PREMJA: Do każdych wykupionych cńeJ'ech 
porcji lod6w dodaje sie pillłlł pOJ'cje 
bezpłatnie. 

Do katdej porcji lod6w dodaje się wafle czekola
dowe i wodę sodowIł darmo. 

·'=--==========================la GABINET RACJONALNEl KOSM ETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

Z. SZWALBE 
Abs. lek. wydz. Odesko unlw. 

został przeniesiony na 

Moniuszki 1, front 2 piłltro tel. 127-99 

I Godziny pr·yjlilć: od f 0-2 i od 4-8 wlecz. 
Usuwanie wuelkich defekt6w cery i 9zpecllcych 
włos6w, wypJ'6bowanl\, najdoskonalszll metodą. 

.'=========================~ .. 
Kino-Teatr KUDujem, ui,wane Dokldr 

S p'"!~,~J t!I~~!ł I W A t K.I. O! n O.w o W ( D!~!lg!!!S4KJ 
Dziś i dni następnych! szerokoscl 36, 46 l 48 cah. 

Największy film sezonu .. nowem Zgłosić si~ do fabryki Suwalska 6 
litel'aekiem opraeowaniu p. t. 

SZUKAJ WfnfroArimUHA 
K B I E T Y Lekarzy-specjalistów 

Chorche la femme 
W rolach głównych: LUCY DO

RAINE I ALFONS FRYLAND 

Następny program: 
Wl&lkl 8Jotycsny film tylJr.o d!&. 
dorosłych p. t,,,O KROK OD RAN-

. Zswadzka 1 
1'EL. 205-88 

caynna od B rano de 9 wieol. 
11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzieleiświeta od 9-~ PP. 

(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 

Specjalista ohor6b sk6rnyOh 
I wenel'Jcsnych 

LECri'lENIE 8WIA'l1~BM, 
DIATERMIA 

(lamp .. kwarcowq' 
Badanle krwi I w,dsłelln. 

BIB)'2tntlje ad 9-2 i od 5-oQ. 
w l11edl1e1e i thrl~. od 9-ł. 
Dla paA ud 5 do 6 po poL 

oddllam .. · poolllllclnll. 

MIESZKANIA Oddllał OClnJ 
D-BA MED. J. KRAUSZA 

godz. prlyjo6 11-12. Doktór BY" ze słynnym Werner Fueterer 
Początki seansÓw w dni powsse-· K L I n li 6 R dnie o g"dz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

leczenie chorób 
wenerycznych i sk6rnvch 

PORADA 3 Z&.. 

lokale, sklepy, pokoje umeblo· 
wane z klatki sohodowej, we 
wszystkich kierunkach miasta, 
possukuie i poleca biuro .Pol
ruch" Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01. 47 

Dr. med. zaś w soboty. niedziele i śwililta 
o godz. 2, 4, 6, 8 i HI w. Na l-szy 

SI PRAPORT seans ceny miejsc l i 11-60 gr. 
• Specjalista chor6b wenerycznych III - 40 gr. Uwaga: Pomimo dJ'o-

.kOrnych I włosOwo giego obrasu ceny miejsc nie pod-
OINIiKOLOO- UROLOG 

CHOROBY R08tBef 
i DRÓG MOCJOWYCH 

Odeń.k.a 77a, łel. 206·99. 
P"',JmuJe oeJ 8-8 w. l ,. leo.
nlCJ .. 8ANITAi.. CegIelnIana ~~ 

Andrze1a 2. ,od 9-11 i wyższone. Bilety członkowskie wat 
I ne we w8lystkie dni. Orkiestra 
telef. 132-28. pod batutą R. Kantora. 

W niedz. i święta od 1.v--.L~'I"' __________ --.I 
i od 1-2 po poł. w leosniov 

Pioł:rkowska 62 

PRAWNICY 
specjali~ci przygotowują do egza
minów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
42 ID. 1. od 5 do 7. 

________ ..... ~ .... ____ w= ____ __ 

MANICURZYSTKA .. 

POKÓJ ondulatol'1ka oraz pracownik 
UIDlelblowallly z oooJmem we} fryzjerski po.sz'UJkiwallli. Oferty 
ściem, tanio do wynajęcia: ul. do administracji sub. "J. Z." 
Pio<trkowska 238, m. L. 107 -3 -3 

Prenumerata miesi~cJ:na "Głosu Porannego" :Ile wSjlystkiemi do
datkami wynosi w Łodllł :Ił. 4.60, za odnoszenie-

4OlIrosl7. z pr.esylllll pocztową w kraju - :Ił. 6.-' zasraniol\ - zł. 9.-
Ogłoszen-Ia ~a wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sea strona 1 st. 

I 
w .ekiJcle ~O gr. nadesłane po tekście ~o gr.; lIekJ'ologi 40 sr. ZWJOIlajne 

(sn. 10 92l1l1!1t) 12 fJl'., Drobne 15 gr. za wyraz; najmnielsze ogłoazenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie praoy 10 gr 
za wyraz, najmniejsze .1. 1.20 111'. Osłoszenia zaJ'~ollynowe i za~lubinowe fll.ł. OglosQlenla :IIamiejsoowe obli 

R~kopi86w redakoja nie zwraoa, (Inne !!IQ o ~o proc. drołal. Itrm uqranlolJnyon o 100 proc. Za o~los.enia tabel!1pyol'lnE' lub fanta", dod'ltk. 500/ 

Beugor. Eedak.njuslE KrOnmBn Za wJdawniołwo • Prasa ". WydawniOI& sp. I ~. gdg.: EWlGlliUB~ KronmBn. W drukarni własnej Piotrkowska 101 
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